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Transmisje 
uroczystości 
1-majowych

Polskie Radio w programie 
I, II i w programach wszyst­
kich rozgłośni wojewódzkich 
na falach średnich i ultrakrót­
kich, oraz Telewizja Polska w 
programie ogólnopolskim i w 
programie Interwizji transmi­
tować będą przebieg manife­
stacji 1-Majowych w kraju i 
za granicą.

Transmisja centralnej mani­
festacji w Warszawie rozpocz- 
nie się o godz. 9.55.

O godzinie 10 radiosłuchacze 
1 telewidzowie wysłuchają prze 
mówienia I sekretarza KC 
PZPR, Władysława Gomułki. 
W programie radiowym, oprócz 
relacji z przebiegu centralnej 
manifestacji, w stolicy nadawa 
ne będą sprawozdania z ob­
chodów Święta Pracy w Łodzi. 
Katowicach, Poznaniu, Krako­
wie, Bydgoszczy, Białymstoku, 
Szczecinie, Wrocławiu, Rzeszo­
wie i Lublinie, oraz w Mos­
kwie, Pradze, Berlinie, Buda­
peszcie, Sofii, Bukareszcie, Bel 
gradzie, Londynie, Nowym Jor 
ku, Rzymie, Kolonii, Sztokhol­
mie, Hanoi, Phenianie, Algie­
rze, Hawanie, Kairze, Ułan-Ba 
tor i Meksyku.

Telewizja polska rozpocznie 
swój program 1-majowy o go­
dzinie 7.45 transmisją z Mos­
kwy parady wojskowej i ma­
nifestacji ludności na Placu 
Czerwonym:

— O godzinie 9.10 filmowe 
relacje dzie ^ika telewizyjne­
go z przygotowań do święta — 
1-Maja;

— O godzinie 9.55 transmisja 
centralnej manifestacji z War­
szawy, relacje z uroczystości 
1-Majowych w stolicach kra­
jów Interwizji oraz w Krako­
wie, Gdańsku. Poznaniu i Ka­
towicach. (PAP)

Dzień czynu 
ZMS-owskiego

Niedziela była dla członków 
organizacji ZMS-owskiej — 
dniem realizacji powszechnego 
czynu społecznego dla uczcze­
nia V Zjazdu Partii. Na apel 
władz naczelnych Związku 
dziesiątki tysięcy młodzieży — 
w przeddzień Święta 1-Maja — 
czynem manifestowały swoją 
więź z partią, wierność jej li­
nii politycznej, swe stanowisko 
wyrażające się w słowach: — 
„Partia może liczyć na swą 
młodzież!”. (PAP)

Odezwa Rady Naczelnej ZSP
Z okazji 1 maja Komitet 

Wykonawczy Rady Naczelnej 
ZSP wystosował do studentów 
odezwę, która głosi m. in.:

Koleżanki i Koledzy!
Zbliża się dzień 1-maja, mię 

dzynarodowe święto klasy ro­
botniczej, święto solidarności 
ludzi pracy na całym świecie. 
Dzień ten jest symbolem wal­
ki o lepszą przyszłość ludzkoś 
ci, o zatriumfowanie zasad

Operacja 
przeszczepienia 

serca we Francji
Pacjeni nie odzyskał 

jeszcze przytomności
W poniedziałek rano szpital 

La Pitie w Paryżu ogłosił ofi­
cjalny komunikat o dokonaniu 
tu pierwszej we Francji, ope­
racji przeszczepienia serca.

Profesorowie Christian Ca- 
brol i Gerard Guiraudon doko 
nali za zgodą kardiologa, pro­
fesora Jean Facquet przeszcze­
pu serca u 66-letniego pacjen­
ta Clovisa Roblain. który cier­
piał na nieuleczalną chorobę 
serca i stan jego był już bez­
nadziejny.

Dawcą był 23-letni Michel Gyp- 
Paz, który został ciężko ranny w 
■wypadku samochodowym.

W poniedziałek na konferencji 
prasowej prof. Maurice Mercadier 
ordynator oddziału chirurgicznego 
szpitala La Pitie oświadczył, że w 

godzin po operacji, pacjent nie 
odzyskał jeszcze przytomności, ale 
e>ektrokardiocram. ciśnienie oraz 
Puls są prawidłowe. Dodał, że stan 
Pscjenta budzi obawy ze względu 
n* jego podeszły wiek. (PAP)

Akademie, meldunki, wyróżnienia

Wielkopolska na cześć 1 Maja
Jutrzejsze Święto Majowe jest punktem kulminacyjnym 

trwających od kilku dni obchodów związanych z dniem 
1 Maja. Świat pracy Wielkopolski święci już ten dzień nie 
tylko okolicznościowymi akademiami, ale również licznymi 
meldunkami o podjętych i wykonanych zobowiązaniach. 
M. in. taki charakter nosiła wczorajsza akademia majowa 
w Zakładach Metalurgicznych „POMET”.
Wobec licznie zgromadzonej 

załogi zakładu I sekretarz KZ 
PZPR Kazimierz Kopa wygło­
sił referat, w którym omówił 
polityczne znaczenie tego 
święta oraz jego nierozłączne 
związki z dniem powszednim 
pracy w całym kraju na rzecz 
budowy socjalizmu.

Ich dowodnym wyrazem był 
meldunek załogi o realizacji 
1-majowych i zjazdowych zo­
bowiązań. Do chwili obecnej 
pracownicy „POMETU” wyko­
nali dodatkową produkcję war 
tości 1.228.000 zł oraz czyny 
społeczne na rzecz zakładu i 
miasta wartości 215.000 zł,

W liście skierowanym do I 
Sekretarza KC PZPR, odczy­
tanym przez przodownika pra­
cy i członka Brygady Pracy 
Socjalistycznej Stefana Stud­
niarskiego załoga „POMETU” 
potwierdziła swoje poparcie 
dla kierownictwa partii z Wła­
dysławem Gomułką na czele 
wyrażając całkowite zaufanie 
do jego poczynań, mających 
na celu dalszy rozwój naszego 
kraju. W liście załoga „PO­
METU” zameldowała również, 
że popiera partię czynem pro­
dukcyjnym wartości ogółem 
10 min. zł oraz czynem spo­
łecznym wartości przeszło 
708.000 zł.

Na zakończenie akademii 
odczytano listę około 300 wy­
różnionych aktywistów spo­
łeczno-politycznych i gospo­
darczych oraz przodowni­
ków w wewnątrzzakładowym 
współzawodnictwie pracy po 
I kwartale br.

W części artystycznej udział 

sprawiedliwości społecznej, 
braterstwa i pokoju.

W pierwszych szeregach wal 
ki o nowy, lepszy świat znaj 
duje się młodzież. Nie brak 
wśród niej studentów a wiele 
postępowych organizacji stu­
denckich należy w swoich kra 
jach do czołowych sił rewolu­
cyjnych.

Dzień 1 maja w naszym kra 
ju jest świętem radości. Stano 
wi moment w którym następu 
je zbilansowanie dotychczaso­
wych osiągnięć uzyskanych 
dzięki zespołowemu wysiłkowi 
wszystkich pracujących spożyt 
kowanemu rozumnie i celowo 
dla dobra całego narodu przez 
czołową jego siłę Polską Zje­
dnoczoną Partię Robotniczą. 
Młodzież ma szczególne powo 
dy aby sukcesy te w pełni do 
ceniać. Gigantyczna rewolucja 
oświatowa wyrażająca się w 
dostępności kształcenia jakich 
nie miało dotychczas żadne po 
kolenie. Przyczyniła się ona do 
awansu milionów ludzi wyra­
żającego się we wzroście ich 
pozycji zawodowej i społecz­
nej.

Linia podziału pomiędzy si­
łami postępu i socjalizmu, a si 
łami reakcji i wstecznictwa 
nie omija również naszego kra 
ju. Marcowe wydarzenia w u- 
czelniach były tego dobitnym 
przykładem. Wykazały, że i u 
nas toczy się walka, że są lu 
dzie nie wahający się wystą­
pić do otwartej walki prze­
ciwko partii i władzy ludo­
wej. Nie zaniedbują żadnej o- 
kazji aby zakłócić życie nasze 
go kraju. Idą w ten sposób na 
rękę zagranicznym ośrodkom 
syjonistycznym i imperia-
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wzięli artyści scen poznań­
skich. (zs)

Uroczysta akademia pier­
wszomajowa na Wyższej Szko 
le Rolniczej odbyła się wczo­
raj w kinie „Kosmos”. Ucze­
stniczyli w niej — w tradycyj 
nych strojach, członkowie sena 
tu akademickiego. Po zagaje­
niu rektora WSR prof. dr 
Zbyszka Tuchołki referat oko 
licznościowy wygłosił doC. dr 
Tadeusz Czwojdrak. Następnie 
rektor Tuchołka przekazał u- 
czelnianej organizacji ZMS, 
sztandar ufundowany przez se 
nat WSR. Z rąk rektora ode­
brał go wiceprzewodniczący 
ZW ZMS Szczepan Soboń prze 
kazując pocztowi sztandarowe 
mu studentów, (wb)

V
Akademia z okazji 1 Maja 

i 23 rocznicy podpisania ukła­
du przyjaźni pomiędzy Polską 
a Związkiem Radzieckim, od­
była się wczoraj w Ośrodku 
do Walki z Gruźlicą dla m. 
Poznania. Wziął w niej udział 
m. in. kierownik Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium RN Poznania, dr 
W. Skorupski. Referat oko­
licznościowy wygłosił sekre­
tarz POP, dr J. Psuja, który 
omówił aktualną sytuację po­
lityczną oraz zadania stojące 
przed załogą Ośrodka.

Podczas akademii ogłoszono 
wyniki organizowanego co ro­
ku konkursu na najlepszą ga­
zetkę ścienną. Ich autorami są 
pracownicy lub chorzy z po­
szczególnych oddziałów i za­
kładów. W tynr roku najlep­
sze okazały się gazetki z po­
radni przeciwgruźliczej dla 
dorosłych, poradni dziecięcej 
oraz oddziału dziecięcego O- 
środka.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół muzyczny Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar­
nieckiego oraz Szkoły Podsta­
wowej nr 26. (s)

V
Wczoraj w sali Teatru No­

wego odbyła się akademia z

Czyn społeczny miast i wsi
Nader cenne zobowiązania 

podjęli pracownicy Leszczyń­
skiego Przedsiębiorstwa Odzie 
żowego Przemysłu Terenowego 
w Lesznie. Wykonają oni do­
datkową produkcję wartości 
720 000 zł. zaoszczędzą 12 000 
zł osobowego funduszu nłac o- 
raz zrealizują czvny sonłeczne. 
którvch wartość wyniesie 
25 000 zł. Realizacja tych zobo 
wiązań nastani przez usnraw- 
nienia organizacyjno-technicz­
ne.

Kolskie Zakłady Produkcji 
Betonów „Kołobet” wykonają 
nonad plan elementy prefabrv

POGODA
30 bm. będzie zachmurzenie na 

igół umiarkowane, gdzieniegdzie 
możliwe przelotne onadv. Tempe­
ratura maksymalna od 15 st. do 2" 
st. Wiatry słabe, zmienne prze­
ważnie południowo-wschodnie.

POZNAŃ 
WTOREK 

30
KWIECIEŃ 

1968

Wydanie A 
Nr 102 (7528) 
Rok wyd. XXIV 

Ceno 50 gr

okazji Święta Pracy, w czasie 
której oddziałowi ZURiT w 
Poznaniu wręczono proporzec 
przechodni Zarządu Głównego 
ZZPHiS oraz Centrali ZURiT 
za uzyskanie I miejsca we 
współzawodnictwie pracy za 
1967 rok.

Wręczdhia proporca doko­
nał dyr. Centrali St. Leszczyń-
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Komisja przygotowawcza w Budapeszcie 
zakończyła prace

^omunikad końcowy narady |

W niedzielę, krótko przed godziną 20, zakończyła swe pra­
ce, obradująca od środy w Budapeszcie komisja przygoto­
wawcza do międzynarodowej narady partii komunistycznych 
i robotniczych, która odbędzie się w końcu roku bieżącego 
w Moskwie.
Komisja przygotowawcza u- 

chwaliła następujący końco­
wy komunikat, którego tekst 
opublikowany został w ponie­
działek, 29 bm. w godzinach 
wieczornych.

*
W dniach od 24 do 28 kwiet 

nia odbyło się w Budapeszcie 
posiedzenie komisji przygoto 
wawczej do międzynarodowej 
narady partii komunistycz­
nych i robotniczych.

W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele następujących 54 
partii: Komunistycznej Partii Ar­
gentyny, Komunistycznej Partii 
Austrii, Komunistycznej Partii 
Belgii, Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej, Brazylijskiej Partii Ko­
munistycznej, Komunistycznej 
Partii Chile, Postępowej Partii Lu 
du Pracującego Cypru, Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, 
Komunistycznej Partii Danii, Ko­
munistycznej Partii Finlandii, 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej, Komunistycznej Partii Gre­
cji, Gwatemalskiej Partii Pracy, 
Komunistycznej Partii Hiszpanii, 
Komunistycznej Partii Hondura­
su, Komunistycznej Partii Indii, 
Irackiej Partii Komunistycznej, 
Ludowej Partii Iranu, Komuni­
stycznej Partii Izraela, Jordań- 
skiej Partii Komunistycznej, Ko­
munistycznej Partii Kanady, Ko­
munistycznej Partii Kolumbii, Par 
tii Ludowej Awangardy Kostary­
ki, Komunistycznej Partii Leso- 
tho, Libańskiej Partii Komuni­
stycznej, Komunistycznej Partii 

| Luksemburga, Marokańskiej Par­

kowane w ilości 450 m sześć, o 
wartości 480 000 zł, zaś w ra­
mach czynów społecznych wy­
betonują place o powierzchni 
970 m kw„ których wartość 
wyniesie 100 000 zł. Ponadto za 
łoga tych zakładów przeznaczy 
ła 2 500 godzin na uporządko­
wanie placów i zieleńców przy 
fabrycznych. Czyn ten oblicza 
sie na 27 000 zł.

W Kole ogółem zobowiąza­
nia produkcyjne zakładów i in 
stytucji wyniosą 16 362 000 zł. 
Wieś kolska, która również 
włączyła się do przedzjazdo- 
wych zobowiązań, postanowiła 
dać dodatkową produkcję war 
tości 3,5 min. zł. Łącznie zobo­
wiązania powiatu m^ją war­
tość prawie 20 min. zł.

Nie poprzestając na tym 
społeczeństwo powiatu kolskie 
go podjęło czyny społeczne, 
których łączną wartość wyra­
ża się sumą 44 308 000 zł. (Ij)

UJ palnej qall

Jutro 1-Majowe święto. Na cen­
tralnych placach, ważniejszych 
skrzyżowaniach ulic, przed zakła­
dami pracy ustawiono olbrzymie 
plansze z 1-majowymi hasłami. 
Tablicami i transparentami ude­
korowano także liczne gmachy. 
Cale miasto tonie w powodzi flag 
o barwach robotniczych i naro­
dowych. Specjalne, świąteczne 
dekoracje pojawiły się również w 
oknach wystawowych sklepów. 
Rozlepiono też mnóstwo pięk­
nych, wielobarwnych 1-majowych 
plakatów. - Na zdjęciu: dekora­
cja na frontonie budynku dyrek­
cji Zakładów H. Cegielski przy 

ul. Dzierżyńskiego, (c)
Fot. — K. Przychodzki 

tii Komunistycznej, Komunistycz­
nej Partii Martyniki, Meksykań­
skiej Partii Komunistycznej, Mon 
Solskiej Partii Ludowo-R ewolu­
cyjnej, Komunistycznej Partii 
Niemiec, Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności, Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności — 
Berlin zachodni, Ludowej Partii 
Panamy, Komunistycznej Partii 
Paragwaju, Komunistycznej Par­
tii Peru, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Komunistycz­
nej Partii Południowej Afryki, 
Portugalskiej Partii Komunistycz 
nej, Komunistycznej Partii Puer­
to Rian, Komunistycznej Partii Sal 
wadoru, Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych, Komuni­
stycznej Partii Sudanu, Komuni­
stycznej Partii Syrii, Szwajcar­
skiej Partii Pracy, Komunistycz­
nej Partii Turcji, Tunezyjskiej 
Partii Komunistycznej, Komuni­
stycznej Partii Urugwaju, Komu­
nistycznej Partii Wenezueli, Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej. Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii, Włoskiej Partii 
Komunistycznej, Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego a 
także przedstawiciel nielegalnej 
partii.

Piętnaście dalszych brat­
nich partii oświadczyło, iż 
wezmą udział w międzynaro­
dowej naradzie, lecz że z róż 
nych powodów nie mogły wy 
delegować swych przedstawi­
cieli na posiedzenie komisji 
przygotowawczej.

Przedstawiciele wszystkich 
uczestniczących w obradach 
komisji przygotowawczej brat 
nich partii wzięli udział w dys 
kusji. W wystąpieniach poru­
szano szeroki wachlarz zagad 
nień dotyczących walki prze­
ciwko imperializmowi, o jed­
ność działania partii komuni­
stycznych i robotniczych oraz 
wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych, a także wysuwano 
propozycje związane z proble­
mami, które powinny być roz 
patrzone na międzynarodowej 
naradzie.

Komisja przygotowawcza u- 
staliła, iż międzynarodowa na 
rada rozpocznie się 25 listopa­
da 1968 roku w Moskwie.

Komisja przygotowawcza 
rozpatrzyła sprawę treści pro 
jektów dokumentów i metod 
ich opracowania, jak również 
inne kwestie związane z przy­
gotowaniami do narady.

Komisja przygotowawcza 
powołała grupę roboczą dla 
przygotowania materiałów na 
międzynarodową naradę. Każ 
da partia może, jeśli zechce, 
wziąć udział w pracach grupy 
roboczej. Grupa ta przystąpi­
ła do pracy, odbywając swe 
nierwsze posiedzenie dnia 28 
kwietnia.

Wszystkie propozycje grupy
Dokończenie na str. 2

Plan pochodu 
w Poznaniu

Mieszkańcy Poznania oraz 
delegacje z województwa spot 
kają się w środę na tradycyj 
nym pochodzie 1 majowym. Ca 
łe miasto przygotowuje się już 
do majowego święta, na placu 
Mickiewicza gdzie stanie try­
buna montuje się barwne de­
koracje i plansze z hasłami 1 
majowymi.

Początek pochodu pierwszo­
majowego w Poznaniu obwieś 
ci na dwie minuty przed 10 
dźwięk syren fabrycznych. Czo 
łówka pochodu z orkiestrą, 
pocztami sztandarowymi, kie­
rownictwem KW PZPR, WK 
ZSL, WK SD, WKZZ oraz de­
legacjami Powstańców Wielko 
polskich i organizacji młodzie 
żowych zbierze się o godz. 9.45 
przed hotelem „Merkury”. Pier 
wszą przejdzie przed trybuną 
kolumna HCP. Załoga Cegiel­
skiego zbierze się o godz. 8 
przy Zakładach,4 aby o godz. 
8.45 wyruszyć na trasę pocho­
du ulicami: Dzierżyńskiego, 
Gwardii Ludowej, Towarową 
i Roosevelta do mostu Uniwer 
syteckiego. Kolumna wiejska 
zbierze się o godz. 9.30 przy 
ul. Mickiewicza przed Domem 
Chłopa. Około godg. 10.15 ko­
lumna ta wejdzie na trasę po­
chodu po przemarszu załogi 
HCP.

Z kolei przed trybunami 
przejdzie kolumna dzielnicy 
Nowe Miasto.- Zbiórka uczest­
ników pochodu z Nowego Mia 
sta wyznaczona została na 
godz. 9.15 na ul. Marchlewskie 
go. O godz. 9.45 czoło kolum­
ny wymaszeruje na trasę po­
chodu ulicami: Marchlewskie­
go i Towarową, przez Most 
Dworcowy na ul. Roosevelta, 
aby o godz. 10.20 osiągnąć 
punkt koncentracji'na wyso­
kości kina „Bałtyk”. Około 
godz. 10.30 kolumna ta powin 
na przejść przed trybunami. 
Zbiórka uczestników pochodu 
z dzielnicy Stare Miasto odbę 
dzie się o godz. 10 na placu 
Młodej Gwardii i przyległych 
ulicach. Od godz. 10.40 kolum 
na ta czekać będzie na przej­
ście kolumny z Nowego Mia­
sta na ul. Roosevelta na wyso 
kości hotelu „Merkury”. Zbiór 
ka uczestników pochodu z 
Grunwaldu wyznaczona zosta­
ła na godz. 10.45 na ul. Gło­
gowskiej (od Rynku Łazar­
skiego do MTP). O godz. 11.20 
czoło kolumny wyruszy na ul. 
Roosevelta, gdzie przy kinie 
„Bałtyk” czołówka czekać bę­
dzie na przejście poprzedzają­
cej kolumny. Uczestnicy z Je­
życ zbiorą się o godz. 11.15 na 
Rynku Jeżyckim i udadzą się 
na trasę pochodu ulicami Dą­
browskiego i Roosevelta. U- 
czestnicy pochodu z Wildy zbio 
rą się o godz. 11.30 na Rynku 
Wildeckim. O 12.05 kolumna 
odmaszeruje w kierunku pun­
ktu koncentracji przy kinie 
„Bałtyk” ulicami: Gwardii Lu 
dowej i Towarową przez Most 
Dworcowy do ul. Roosevelta.

Przypominamy, • że od godz. 
9 na trasie pochodu wstrzyma­
ny zostanie wszelki ruch koło 
wy. (o)

Wypadek w Stoczni 
im. „Komuny

Paryskiej"
W niedzielę 28 bm. w Stoezni im. 

Komuny Paryskiej w Gdyni wy­
darzył sie tragiczny wypadek ,któ 
ry spowodował śmierć 4 stocz­
niowców.

Komisja złożona z ekspertów 
b?da przyczyny wypadku i ustala 
rozmiary szkód. Wyniki prac łto- 
mis.ii beda znane za kilka dni. 
Można przypuszczać na podstawie 
wstępnych dochodzeń, że przyczy 
na hył wybuch gazów technicz­
nych w fednym z dziobowych po 
mieszczeń masowca 24 tys. DWT.



Maturzyści przed 
najtrudniejszą 

próbą
Dla tegorocznych maturzy­

stów rozpoczyna się najbardziej 
gorący okres przygotowań do 
egzaminów dojrzałości. — 30 
kwietnia kończą się normalne 
zajęcia w klasach jedenastych 
liceów i piątych techników za­
wodowych. Od 1 maja do dnia 
rozpoczęcia matur, tj. przez 
ok. 20 dni, będą się odbywały, 
zamiast normalnych lekcji, za­
jęcia i konsultacje z przedmio­
tów, wchodzących w zakres e- 
gzaminu dojrzałości. Przewidu 
je się, że w tym roku przy­
stąpi do matury ponad 96,4 tys. 
uczniów liceów ogólnokształ­
cących (w ub. roku ponad 89 
tys.), oraz ok. 65,9 tys. (w ub 
roku 55,6 tys.), uczniów techni­
ków zawodowych. Matury bę.- 
dą trwały od 20 maja do 20 
czerwca br. (PAP)

„Próba generalna" prowokacyjnej 
parady Izraela w Jerozolimie
Jak donosi z Jerozolimy Agencja Reutera, odbyła się 

tam 29 kwietnia „próba generalna”, wielkiej izraelskiej pa­
rady wo jskowej, wyznaczonej na czwartek. Jak wiadomo, za­
powiedź zorganizowania takiej parady w obu częściach Je­
rozolimy, a więc i okupowanej części arabskiej, wywołała 
pełne oburzenia protesty nie 
całym święcie. • tylko wśród Arabów, lecz i na

Znalazło to ostatnio wyraz 
w jednomyślnej uchwale Rady 
Bezpieczeństwa NZ, wzywają­
cej rząd izraelski do odwoła­
nia tej prowokacyjnej impre­
zy. W obecności około 50 tys. 
osób ulicami obu części Jero­
zolimy odbył się przemarsz ko­
lumny pancernej, obejmującej 
ciężkie czołgi, dalekosiężne 
działa artyleryjskie i pociski 
rakietowe. Cały szlak de­
monstracyjnego pochodu się-

Odezwa Rady Naczelnej ZSP

gał 10 km. Stosunkowo 
niewiele miejsca zajęły jedno 
stki piechoty. Tymczasem w 
powietrzu przelatywały izrael­
skie samoloty odrzutowe ufor 
mowane w kształcie „gwiazdy 
Dawida” oraz śmigłowce. Ko­
respondent Reutera podkre­
śla z naciskiem, że Izrael nie 
chce odwoływać swej parady, 
ignorując ONZ. Dowództwo iz 
raelskie zademonstrowało to 
odmowne stanowisko urządza­
jąc poniedziałkową „próbę ge 
neralną” i „wyrażając zadowo­
lenie” z jej przebiegu.

T Dokończenie ze str. 1 
listycznym usiłującym pod­
ważyć jedność obozu socjalis­
tycznego.

Z żalem trzeba stwierdzić, 
iż część naszych koleżanek i 
kolegów dała się zwieść has­
łom, które nie były niczym in 
nym jak starannie dobranym

Doc. dr A. Mul 
-przewodniczącym 
ZG ZZ Pracowników

Służby Zdrowia
W sobotę odbyło się Vle ple­

narne posiedzenie ZG ZZ Pra­
cowników Służby Zdrowia po­
święcone ocenie kampanii 
sprawozdawczej w zakłado­
wych organizacjach związko­
wych.

Uczestnicy obrad wystosowa 
li list do I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki, 
w którym, w imieniu 400 tys. 
rzeszy związkowców — praco­
wników służby zdrowia wyra­
żają pełne poparcie dla stano­
wiska partii, potępiając anty- 
ludową, antysocjalistyczną 
działalność wrogich sił, które 
doprowadziły do tragicznych 
.wydarzeń marcowych.

Plenum ZG ZZ Pracowni­
ków Służby Zdrowia przychy­
liło się do prośby dr Ireny 
Brzozowskiej i zwolniło ją z 
funkcji przewodniczącej Zarżą 
du Głównego.

Plenum wybrało na stanowi 
sko przewodniczącego ZG doc. 
dr. Aleksandra Mula. Doc. Mul 
pełni od wielu lat funkcję 
członka Prezydium Zarządu ] 
Głównego Związku i przewod­
niczącego głównej sekcji lekar 
skiej. (PAP)

chwytem propagandowym mas 
kującym prawdziwe oblicze or 
ganizatorów i inspiratorów 
akcji.

Naszym najważniejszym obo 
wiązkiem jest nauka. Dobre 
wypełnienie tego obowiązku 
świadczyć będzie najdobitniej 
o właściwej postawie środo­
wiska studenckiego. Postawę 
tę udokumentować też trzeba 
aktywnym udziałem w pracach 
społecznych i czynach podej­
mowanych tradycyjnie w okre 
sie wiosennym. Jej wyrazem 
będzie jutrzejsze uczestnictwo 
w manifestacjach pierwszo­
majowych. Wspólnie z klasą 
robotniczą, z całym społeczeń 
stwem wyrazimy nasze popar­
cie dla polityki partii i jej kie 
rownictwa, nasze dążenia do 
zapewnienia dalszego, szybsze­
go rozwoju naszego kraju i u- 
sunięcia wszystkich nieprawi­
dłowości, które ten rozwój ha 
mują. Niech w pochodzie l-ma 
jowym nie zabraknie nikogo z 
nas! (PAP)

Jak informuje „Unita” — 
kierownictwo koncernu „Fia­
ta” wyraziło zgodę na sprzeda 
nie Izraelowi 50 odrzutowych 
samolotów myśliwskich, dosto­
sowanych do zwalczania ruchu 
partyzanckiego. Izrael pragnie 
więc wykorzystać samoloty 
przeciw ludności arabskiej, 
szczególnie w Jordanii.

„Unita” informuje, że osta­
teczną decyzję o sprzedaży od 
rzutowców powziąć musi rząd 
włoski. (PAP)

Komunikat narady 
w Budapeszcie
Dokończenie ze str. 1

roboczej będą rozpatrzone na 
kolejnym posiedzeniu komi­
sji przygotowawczej we 
wrześniu br. Przygotowane 
materiały zostaną rozesłane 
komitetom centralnym wszy­
stkich partii komunistycznych 
i robotniczych.

Komisja Przygotowawcza 
wzywa wszystkie partie komu 
nistyczne i robotnicze, które 
dotychczas jeszcze nie biorą 
udziału w przygotowaniach do 
międzynarodowej narady, aby 
przyłączyły się do nich w in­
teresie umacniania jedności 
działania ruchu komunistycz­
nego i wszystkich sił antyim- 
perialistycznych.

Komisja przygotowawcza 
zwraca się do tych partii, któ 
re nie mogą delegować swych 
przedstawicieli do prac przy­
gotowawczych, aby przesyła­
ły komisji swe materiały i pro 
pozycje dotyczące problemów 
znajdujących się na porządku 
dziennym międzynarodowej 
narady.

Obrady komisji przygoto­
wawczej toczyły się w partyj 
nej atmosferze szczerej wy­
miany poglądów i dowiodły, 
iż coraz silniejsze staje się dą 
żenie partii komunistycznych 
i robotniczych do międzynaro 
dowej współpracy w walce o 
wspólne cele.

*
Jak wiadomo na czele dele­

gacji PZPR stał członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
Zenon Kliszko. Delegacja 
PZPR powróciła już do kraju.

PAP

Alarmujący sukces wyborczy 
neofaszystów w NRF

Sesje WRN

Wyjazdy biskupów 
polskich

Obecnie przebywa w Rzymie 
ordynariusz diecezji włocław­
skiej ks. biskup Antoni Pawło 
wski. Udał się tam 18 kwiet­
nia z wizytą „ad limina aposto 
lorum” w celu złożenia papie­
żowi sprawozdania ze swej die 
cezji.

Ks. biskup Antoni Pawłow­
ski jest dziewiątym z kolei spo 
śród biskupów polskich, którzy 
w tym roku wyjeżdżali za gra 
nicę. Przypomnijmy, że w 
styczniu przebywał w Rzymie 
administrator apostolski w O- 
polu ks. biskup Franciszek 
Jop. Pod koniec tego samego 
miesiąca udał sie tam metro­
polita archidiecezji krakow­
skiej ks. kardynał Karol Woj­
tyła. W lutym przebywali za 
granicą: w Szwecji —. sufra- 
gan diecezji warmińskiej ks. 
biskup Jan Obłąk. we Fran­
cji i Holandii — sufragani w 
Gorzowie: ks. biskun Tgnacv 
Jeż i ks. biskup Jerzy Stroba. 
W marcu udali sie do Rzymu 
ordynariusz diecezji lubelskie1 
ks. biskup Piotr Kałwa i sufra 
gan diecezji sandomierskiej 
ks. biskup Walenty Wójcik 
Również w zeszłvm miesiącu 
wyjąchał do Wielkiej Brytanii 
ordynariusz diecezji płockiej 
ks. biskup Bohdan Sikorski.

' ‘ (AR)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorocowoł lerzy Walasek.

Zmianyna stanowiskach 
zastępców 

przewadniczących
W piątek w Opolu odbyła 

się sesja WRN.
Podczas sesji radni odwołali 

Franciszka Adamca ze stano­
wiska zastępcy przewodniczące 
go Prezydium WRN w Opolu.

W Bydgoszczy odbyła się w 
piątek sesja WRN. Na sesji 
przyjęto rezygnację dotychcza 
sowego zastępcy przewodniczą 
cego Prez. WRN — mgr. inż. 
Walentego Gorzącha i powie­
rzono to stanowisko inż. Tade 
uszowi Nowińskiemu.

Wykonanie planu gospodar­
czego i budżetu w 1967 r. było 
tematem sesji WRN, która ob­
radowała w piątek w Zielonej 
Górze.

Na wniosek Klubu Rad­
nych PZPR, ZSL i SD odwoła 
no ze stanowiska zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — Pawła Putermana.

PAP

Neohitlerowska partia NPD uzyskała w niedzielnych wy­
borach do parlamentu krajowego Badenii — Wirtembergii 
największy dotychczas sukces wyborczy. Na faszystów głoso­
wało 9,8 proc, wyborców, czyli prawie 400 tys. osób. Jest to 
najwyższy odsetek w wyborach do parlamentów krajowych 
w NRF. NPD uzyskała w ten sposób 12 mandatów.
Obserwatorzy polityczni w 

Bonn przywiązują wielkie zna 
czenie do rezultatów wyborów 
Badenii — Wirtembergii z na­
stępujących względów: — po 
pierwsze — są to ostatnie wy­
bory (siódme z kolei), z serii 
do parlamentów krajowych 
przed wyborami powszechny­
mi. które odbędą się na jesieni 
1969 roku; po wtóre — sytua­
cja wewnętrzno - polityczna w 
tym kraju, gdzie rządzi podob­
nie, jak w Bundestagu, wielka 
koalicja: CDU — SPD, przy­
pomina sytuację w całym kra­
ju i jest pewnego rodzaju pa­
pierkiem lakmusowym obec­
nych tendencji politycznych w 
NRF.

Po trzecie — w kampanii

przedwyborczej zaangażowani 
byli wszyscy przywódcy partii 
politycznych, łącznie z kancle­
rzem Kiesingerem, którzy 
przedtem sprawował tutaj fun 
keję premiera Badenii - Wir­
tembergii. (PAP)
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Koziołki płacą
22, 30, 31, 35, 39 ( 33)

W 572 Poznańskiej Grze Liczbo 
wej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 28 kwietnia 
1968 r. wpłynęło 299.112 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 
493.534,— zł. Nie stwierdzono wy 
granych I stopnia.

Zakumulowana kwota przezna­
czona w myśl 5 25 ust. 1 na wy 
grane I stopnia w następnych 
grach wynosi obecnie 400.000,— 
złotych.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz 
bą dodatkową” w kolekturze nr 
55 w Poznaniu w wysokości 
44. 866,— zł, 19 . „czwórek” po 
5.509,— zł, 120 ,trójek premiowa­
nych” po 194.— zł. 1.078 „trójek” 
po 94,— zł, 1.489 „dwójek premio­
wanych po 27,— zł, 16.179 „dwójek” 
po ?,— zł. Na 4-cyfrową końcówkę 
banderoli nr 0059 ustalono nastę- 
nujace ilości premii' 10 premii po 
2.5Ó0,— zł, 5 premii po 500,— zł. 
Wypłata oowyższych nremii nast? 
ni w dniu 8 maja 1968 r. w Ka­
sie PGL „Koziołki” w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 80/82 pokoi 
94. Uczestnikom Gry z terenu wo 
iewództwa, premie przekazem'- 
nocztą po uprzednim nadesłaniu 
listem poleconym odcinka „C”.

Losowanie 573 grv odbędzie si< 
w dniu 5 maja 1968 r. w Pozna­
niu przed Pałacem Kultury. ul 
Czerwonej Armii o godz. 12.00.

K3095

Toto-Lotek
1, 3, 0, 14, 22, 36 (40)

Uchwała moskiewskiej
organizacji pisarzy

Jak podaje agencja TASS, w 
Moskwie opublikowano spra­
wozdanie z posiedzenia sekre­
tariatu stołecznego oddziału 
związku pisarzy ZSRR, który 
omówił sprawę literatów — sy 
gnatariuszy oświadczenia w 
obronie skazanych Ginzburga, 
Gałanskowa i innych. Skazano 
ich za przestępcze kontakty z 
organizacją białych emigran­
tów, od których otrzymywali 
antyradziecką literaturę do kol 
portażu oraz za przekazywa­
nie na Zachód materiałów szka 
lujących ZSRR.

Sprawozdanie wskazuje, że 
działalność tych pisarzy, jak 
stwierdzono na posiedzeniu se 
kretariatu — „nie była odbi­
ciem poglądów radzieckiej spo 
łeczności literackiej i, co wię­
cej, wywołuje uzasadniony 
sprzeciw oraz oburzenie nie 
tylko w środowisku pisarzy, 
lecz również wśród moskiew­
skich robotników, przedstawi­
cieli inteligencji naukowej i 
technicznej.

Sekretariat podkreślił, że or 
ganizatorzy zbierania podpi­
sów w obronie Ginzburga i 
Gałanskowa dostarczyli po­
żywki propagandzie ideolo­
gicznej — prowadzonej przez 
zaciekłych przeciwników pań­
stwa radzieckiego, Sekretariat 
postanowił zażądać wyjaśnień 
od członków Związku Pisarzy, 
związanvch ze sprawą Gin­
zburga. (PAP)

Wystąpienie
A. Rubinsteina 

w akcii antypolskiej 
Dnia 29 kwietnia „New York

Times” oraz „International He­
rald Tribune” wydawany w Pa­
ryżu opublikował list nadesłany 
do redakcji przez pianistę Artura 
Rubinsteina. Autor listu, biorąc 
za punkt wyjścia swoich wywo­
dów 25-lecie powstania w getcie 
warszawskim przedstawia pogląd 
na wydarzenia marcowe w na­
szym kraju nie różniący się ni­
czym istotnym od obiegowych 
stereotypów propagandy syjoni­
stycznej. Artur Rubinstein nie 
unika również demagogii w dość 
trywialnej postaci. We fragmen­
cie poświęconym genezie wypad­
ków marcowych powiada on m. 
in.: „powszechnie wiadomo, że 
demonstracje wybuchły w odpo­
wiedzi na zakaz wystawiania 
„Dziadów”. Czy wobec tego za­
broni się też publicznego słucha­
nia muzyki Chopina?” Wulgar­
ność tego chwytu jest aż nazbyt 
oczywista. (PAP)

Poważne straty wojsk USA 
w operacji „Delaware" 

Wybory komunalne w stolicy DHW
Korespondent Agencji France Presse towarzyszący jed­

nostkom amerykańskim donosi, że w niedzielę oddziałom 
USA udało się zająć część doliny Szau między granicą lao- 
tańską, a miastem Hue. Poprzednio w tym rejonie znajdo­
wały się grupy partyzanckie.
Według relacji koresponden­

ta Amerykanie jeszcze 19 
kwietnia przystąpili do opera­
cji pod kryptonimem „Delawa 
re”, której celem było właśnie 
opanowanie doliny. Do akcji 
Skierowano doborowe jednost­
ki, głównie z pierwszej dywizji 
kawalerii powietrznej. W 
pierwszym etapie operacji A- 
merykanie za cenę poważnych 
strat opanowali wzgórza poło­
żone na północ od doliny. 
Wzgórza te były jednak do te 
go stopnia zryte wybuchami 
bomb i pocisków artyleryj­
skich że żaden helikopter USA 
nie mógł na nich wylądować 
Wiele maszyn rozbiło się pod­
czas próby lądowania, bądź 
zostało strąconych przez par­
tyzantów.

Korespondent France Presse 
donosi, że w toku operacji w 
dolinie Szau Amerykanie stra­
cili już ponad 30 helikopterów, 
co jest cyfrą najwyższą, jeśli 
chodzi o rozmiary strat w tak 
krótkim okresie. M. in. zestrze 
lony został najpotężniejszy he 
likopter typu „Crane” — 
pierwszy w wojnie wietnam­
skiej.

Niedziela 28 kwietnia miała w 
Hanoi niezwykle uroczysty prze­
bieg. Tego dnia mieszkańcy stoli­
cy DRW podejmowali decyzję kto 
będzie sprawował władzę w ich 
mieście podczas najbliższych 3 
łat. Hanoi okryło sie czerwienia i 
złotem — na wszystkich domach 
powiewały flagi narodowe — zło­
ta gwiazda na czerwonym tle — 
a nad jezdniami zawisły czerwone 
transparenty ze złotymi napisami 
haseł. Spod lampionów ciągnęły 
się kolorowe wstążki i sznury róż 
nobarwych żarówek. Ulicami krą 
żyły w łopocie flag korowody mo­
tocyklistów oraz samochody cię­
żarowe z tańczącymi smokami.

Wyborcy głosowali w 821 punk­
tach. Z 220 kandydatów mieli wy­
brać 140 osóh. które wejdą w skład 
4 z kolei komitetu administracyjne 
go. W punkcie przy ul. Le Hong 
Phong na liście wyborców znajdo­
wały sie nazwiska 954 osób, a 
wśród nich wielu przedstawicieli 
rządu, partii, świata artystyczne- 
eo. przemysłowego, handlowego. 
Frekwencja była niezwykle wyso­
ka.

Konferencja związku narodo 
wych, demokratycznych i po­
kojowych sił Wietnamu, która 
obradowała w dniach 20 i 21 
kwietnia br. w miejscowości 
Cholon w pobliżu Sajgonu — 
uchwaliła manifest o ocaleniu 
narodowym.

Uroczyście ogłaszamy — 
stwierdzają uczestnicy konfe­
rencji — że nasze stanowisko 
jest następujące: zjednoczenie 
wszystkich sił patriotycznych, 
zdecydowana walka przeciwko 
obcej agresji, obalenie mario-

netkowego reżimu Thieu — Ky 
utworzenie rządu jedności na­
rodowej, wywalczenie nieza­
wisłości, demokracji i pokoju.

Wielkopolska 
na cześć 1 Maja

Dokończenie ze str. 1
ski. Poprzednio to zaszczytne 
wyróżnienie posiadał Oddział 
ZURiT w Opolu.

W czasie uroczystości, po re­
feracie okolicznościowym za­
stępcy dyrektora, St. Klockie- 
wicz, nadano 3 zespołom ty­
tuły brysad pracy socjalistycz­
nej a 150 osób otrzymało na­
grody pieniężne.

Na zakończenie zebrani obej 
rżeli przedstawienie „Święto­
szek” Moliera, (wz)

W związku z 50-leciem RAF-u

Dowódca dywizjonu 303 
odwiedził Wielką Brytanię

W związku z uroczystościami 50- Malinowski oraz sierżant Aleksan 
lecia powstania RAF-u, w które- )der Leśniewicz.

- - - • - - ’ 1 W czasie pobytu w W. Brytaniigo składzie walczyły podczas dru­
giej wojny światowej polskie je ■ 
nostki lotnicze, w W. Bryt 
przebywa ostatni dowódca wsła­
wionego w okresie „bitwy o An­
glię” myśliwskiego dywizjonu 303, 
płk. — pilot Witold Łokuciewski. 
Jest to jego pierwsza wizyta w 
tym kraju od czasu rozwiązania 
dywizjonu 303 w październiku 
1946 r. Przyjechał on na osobiste 
zaproszenie ,dowódcy lotnictwa my 
'śliwskiego, marszałka RAF-u, sir 
Fridericka Rosie.

W niedziele płk. Łokuciewski w 
towarzystwie attache wojskowego, 
morskiego i lotniczego PRL w Lon 
dynie, płk. J. Kaczorka złożył wie 
nieć u cokołu wzniesionego w 
Northolt pomnika lotników pol­
skich. W uroczystości uczestniczy, 
li b. lotnicy polscy zamieszkali w 
W. Brytanii, m. in. kanitanowie 
Sewery Kosiński, Antoni Krzywi­
cki, Witold Łanowski i Bronisław

płk. Łokuciewski odbywa liczne 
spotkania z dawnymi towarzysza­
mi broni /i przyjaciółmi. Odwie­
dził on m. in. polski klub szybów 
cowy w Lascham. (PAP)

Nowy przewodniczący 
Frontu Narodowego 

Słowacji
W poniedziałek odbyło się 

w Bratysławie rozszerzone po­
siedzenie Komitetu Central­
nego Słowackiego Frontu Na­
rodowego.

W obradach wziął udział 
pierwszy sekretarz KC KP 
Słowacji, V. Bielak. Przekazał 
on zebranym propozycje KP 
Słowacji, aby na przyszłość 
nie łączyć funkcji przewodni­
czącego KC Słowackiego Fron 
tu Narodowego z funkcją 
pierwszego sekretarza KC 
Słowacji, i aby nowym prze­
wodniczącym Słowackiego 
Frontu Narodowego wybrać 
członka Prezydium KC KP 
Słowacji, deputowanego do 
słowackiej rady narodowej. 
O. Klokocza. Uczestnicy posie­
dzenia jednomyślnie zaapro­
bowali tę propozycję. (PAP)

Kto wygrał 
samochód?

Oddział Wojewódzki Powszech­
nej Kasy Oszczędności w Pozna­
niu podaje do wiadomości, że w 
losowaniu samochodów osobo­
wych w dniu 26 kwietnia br. wy 
losowano premie w ogólnej licz­
bie 96 samochodów na następują­
ce numery książeczek oszczędno 
ściowych PKO: 9.993 US — Tra­
bant Combi 601, 10.066 US — War­
szawa 204, 10.633 US — Warszawa 
204, 10.638 US — Trabant Combi 
601, 57.711 UOZ — Skoda 1000 MB, 
57.986 UOZ_. — Skoda...J0Q0, MB, 
59.462 UOZ — Syrena 104, 75.850
UOS Trabant Limuzyna 601,
123.834 US — Trabant Limuzyna 
601, 125.784 US — Warszawa 204, 
126.378 US — Syrena 104, 126.485 
US — Syrena 104, 126.548 US - 
Warszawa 204, 128.546 US — Sy­
rena 104, 179.118 UOZ — Trabant 
Limuzyna 601. 180.820 UOZ — Sy­
rena 104, 351.747 UO — Skoda 1090 
MB, 363.362 US — Warszawa 204, 
363.645 US — Warszawa 204, 364.363 
US — Warszawa 204. 365.590 US — 
Syrena 104, 365.875 US — Trabant 
Limuzyna 601. 485.886 US — war­
szawa 204, 489.678 US — Syrena 
104, 493.230 US — Trabant Combi 
601, 494.376 US — Trabant Com­
bi 601, 494.726 US — Warszawa 204, 
566.109 US — Warszawa 204, 567.880 
US — Syrena 104. 648.513 US — 
Skoda 10Ó0 MB, 649.236 US — Sy­
rena 104, 653.082 US — Warszawa 
204, 653.093 US — Syrena 104. 654.742
US Trabant Limuzyna 601,
794.675 US — Syrena 104, 795.345 
US — Warszawa 204, 795.933 US 
— Warszawa 204, 797.022 US — Sy 
rena 104, 797.137 US — Warszawa 
204, 798.866 US — Warszawa 304, 
799.286 US — Warszawa 204. 799.323 
US — Skoda 1000 BM, 799.453 UO 
— Trabant Combi 601, 799.751 US — 
Warszawa 204. 804.379 US — War­
szawa 204, 880.556 US — Skoda 1000 
MB, 881.838 US — Syrena 104, 
881.987 US — Trabant Combi 601, 
882.609 US — Syrena 104, 883.570 
US — Warszawa 204. 887.628 US — 
Syrena 104, 990.867 US — Trabant 
Limuzyna 601, 992.089 US — Syre-
na 104. 994.465 US — Warszawa 204, 

Syrena 104, 995.484 
Skoda 1000 MB, 996.847 US

995.010 US
US

Warszawa 204, 1.177.645 US
Syrena 104, 1.178.278 US — War­
szawa 204. 1.178.999 US — Syrena 
104, 1.181.370 US — Syrena 104, 
1.182.388 US — Trabant Combi 601,
1.182.867
1.290.662

US — Skoda 1000 MB,
US — Warszawa 204,

1.291.641 US — Trabant Limuzyna 
601, 1.292.034 US — Warszawa 204, 
1.292.289 US — Skoda 1000 MB,
1.293.691 US — Syrena 104. 1.294.950 

Trabant Combi 601, 
US — Warszawa 204, 
US — Warszawa 204,

US — 
1.374.426 
1.374.608

Ograniczenie majątku 
królowej Elżbiety?

Członkowie partii konserwatyw 
nej wysunęli żadanle nacjonaliza­
cji części majątku należącego do 
królowej brytyjskiej Elżbiety oraz 
następcy tronu księcia Karola. 
M. in. ' chodzi o upaństwowienie 
dochodów płynących z posiadania 
przez królową tytułu księżnej 
Lancasteru oraz z tytułu księcia 
Kornwalii jaki posiada następca 
tronu. (PAP)

’ 1.375.369 US — Trabant Limuzyna 
601, 1.377.314 US — Syrena 104, 
1.379.162 US — Syrena 104, 1.379.356 
US — Trabant Limuzyna 601, 
1.380.229 US — Syrena 104, 1.382.442 
US — Warszawa 204, 1.383.013 US 
— Syrena 104, 1.383.183 US — Sy­
rena 104, 1.516.115 US — Trabant 
Limuzyna 601, 1.521.216 US — War 
szawa 204. 1.521.541 US — Syre­
na 104. 1.521.817 US — Warsza­
wa 204. 1.523.914 US — Skoda 1000 
MB, 1.524.078 US — Trabant Li­
muzyna 601, 1.524.466 US — Sy­
rena 104. 2.153.128 UO — Syrena 
104, 2.157.873 UO — Skoda 1000 MB, 
2.163.520 UO — Trabant Limuzy­
na 601, 2.164.239 UO — Trabant 
Limuzyna 601. 2.249.225 UO — War 
szawa 204. 2.249.782 UO — Skoda 
1000 MB, 2.252.697 UO — Warsza­
wa 204, 2.318.827 UO — Syrena W4- 
2.436.311 UO — Trabant Limuzyna 
601 i 2.436.352 UO — Syrena 104.

Tabela ma charakter wyłączn^® 
informacyjny. Podstawę do 
dania premii stanowi zawiadomi 
nie pisemne odnośnego 
PKO. prowadzącego rachunek wy 

♦ losowanej książeczki PKO. <na»30 IV 1968



Encyklopedia okolic 
Kolumny Zwycięstwa

W poprzednim wydaniu „Głosu” zamieściliśmy pierwszą część 
korespondencji z Berlina red. Wiesława Danielaka pod tytułem 
„Encyklopedia Kolumny Zwycięstwa". Obecnie publikujemy druga 
część jego relacji...

pozo­Tiergarten, wbrew ,.ency 
klopedycznym 
rom — to nie księżycorom — to

wa pustynia.
Prócz Kolumny 

o której pisałem

którzy chcieli tylko obejrzeć 
nom ni k, przed którym stali na 
warcie żołnierze Armii Ra­
dzieckiej. W encyklopedii 
PWN o pomniku tym nie znaj 
duję ani słowa! Dlaczego — 
wywnioskujcie sami. Dodam- 
tylko, że po 1961 roku nie bra 
kło w Berlinie Zachodnim 
czynników, które postanowiły 
postawić monument za nawia 
sem życia. Prowokacyjnie, 
nod pretekstem troski o bez­
pieczeństwo, pomnik otoczono 
dwoma rzędami odrodzeń i 
wieżyczek strażniczych. W we 
wnetrznym pierścieniu czuwa 
ją Brytyjczycy MP, bo pom­
nik wznosi się w brytyjskim 
sektorze, na zewnętrznym zaś 
zachodnioberlińscy policjanci. 
Rzadko teraz się zdarza, by 
przybysz z Europy zachodniej, 
na ogół nie lubiący policji ani 
cywilnej ani wojskowej, 
chciał opowiadać się dwu 
oficerom, że chce wejść we­
wnątrz pierścienia straży, 
gdzie wznoszą swe lufy w nie 
bo czołgi, działa moździerzy i 
miotacze ognia — świadkowie 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Raz jeszcze spoglądałem ku 
kwadryd^e na Bramie Bran­
denburskiej.

Na Unter den Linden, już 
w obrębie stolicy NRD, sta­
nie w przyszłości jeszcze je­
den pomnik, stąd widoczny i 
historycznie związany z Tier- 
garten — będzie to monumen 
talny pomnik Polskiego Żoł­
nierza i Niemieckiego Antyfa 
szysty. Bo w Polsce i NRD nie 
wszyscy, wzorem encyklopedy 
stów, o Tiergarten zapom­
nieli.

Byłoby jednak krzywdą nie 
wspomnieć, czego w Tiergar­
ten w „wielkiej” encyklope­
dii nie pominięto. Oto gdy 
wszczynano zimną wojnę — 
We frontowym mieście znale­
źli się i tacy, którzy zapra­
gnęli przekształcić je w okno 
wystawowe zachodniego stylu 
życia. Na skraju' Tiergarten, 
bardzo blisko Kolumny Zwy­
cięstwa • wzniesiono więc tzw. 
Hansaviertel czyli nowoczesną

Zwycięstwa, 
poprzednio,

w tej zachodnioberlińskiej 
dzielnicy na uwagę zasługuje 
wiele innych miejsc, budyn­
ków, obiektów, związanych i 
z ostatnim aktem szturmu 
Perlina i z różnymi okresami 
jego historii. Niełatwo poznać 
je wszystkie podczas jednego 
spaceru i z tego chociażby 
względu, że ścieżki w parku, 
łączące wszystkie gmachy, po 
sągi i inne osobliwości mierzą 
łącznie dwadzieścia sześć ki­
lometrów.

Niemieckiemu narodowi” — 
głosi napis na najbardziej im­
ponującym gmachu — Reichs 
tagu.

Tej treści hasło powinno zo 
bowiązywać, zwłaszcza na 
frontonie jednego z najbar- • 
dziej znanych z historii Nie­
miec budynków osławionego i 
za czasów Bismarcka i za cza 
sów Kiesingera Reichstagu. . 
Gmaszysko wznoszono aż dzie 
sięć lat ,od roku 1884 do ro- , 
ku 1894. Pod względem monu 
mentalności konkurować mo- 1 
że z nim tylko dawny Zeug- 
haus czyli pruski arsenał, znaj - 
dujący się z drugiej strony । 
Bramy Brandenburskiej, na 
terenie stolicy NRD. Bramy ] 
arsenału są otwarte od rana j 
do wieczora. W ponurym nie­
gdyś gmachu władze NRD j 
ulokowały bowiem tak nie- < 
niezwykłą placówkę jak Mu- - 
zeum Historii Narodu Niemiec । 
kiego, prezentujące historię 
nie jako „twór królów, dy­
plomatów i wodz.ów ale wy­
nik działalności ludzi pracy”. 
Z obowiązku dziennikarskie­
go odnotujmy, że znajduje się 
tu makieta bitwy pod Grun­
waldem i polskie rogatywki, 
pamiątki po tych żołnierzach, 
którzy uwolnili Berlin od 
ostatnich faszystów.

Napis „Niemieckiemu naro­
dowi” zobowiązywał Reichs- 
tag do pełnienia w zachodniej 
części miasta takiej roli jak 
Zeughaus.

Niestety, tu historia poszła 
innymi torami.

— Gdzie wznosi się pomnik 
Dymitrowa? — pytam przed 
Reichstagiem.

— Nie słyszałem! — dziwi 
sie młody zachodnioberliński 
policjant z haftowanym na 
rękawie płomiennym słońcem.

— Cóż, dowiedziałem się 
tyle ile z... encyklopedii.

Reichstag, będący jednym 
z ostatnich i równie jak Sie- 
gessaeule symbolicznym punk 
tern oporu hitlerowców, został 
zdobyty przez żołnierzy ra­
dzieckich; dwaj z nich, Gru 
zin Kantaria i Rosjanin Jego 
row wywiesili na jego kopule 
czerwony sztandar. Ich na­
zwiska nie ma w encyklope­
dii, podobnie jak nie figuruje 
w niej pod hasłem Reichstag 
imię Dymitrowa, posadzonego 
o podpalenie budowli i morał 
nego zwycięzcy w procesie o 
owo podpalenie. Reichstag zo 
stał obecnie odbudowany, na 
jego dachu powiewa flaga 
NRF chociaż Berlin Zachodni 
nie jest przecież częścią NRF. 
Turyści progów Reichstagu 
przekroczyć nie mogą. Wyją­
tek zrobiono tylko wtedy, gdy 
w starych murach pruskiej bu 
dowli otwarto antypolską wy 
stawę...

Cóż to jednak za budowla 
Wznosi się blisko Reichstagu?

— Wiecznaja sława, Ewiger 
Rhum...

Ryte w kamieniu napisy gło 
sz$ po rosyjsku, angielsku, 
francusku i niemiecku chwa- 

tym żołnierzom radziec­
kim, którzy polegli w ostat-, 
Bich godzinach szturmu o Ber 
im. Do 1961 roku monument 
ten, wzniesiony na terenie za- 
c”°dnieeo Berlina był często 
°dw’iedzany przez turystów, 
z Nrf i innych krajów Euro­
py. Niektórzy składali przed 

wiązanki kwiatów, nie-

na owe czasy dzielnicę
mieszkaniową. I te kilka wie­
żowców dziś już odrapanych 
i przestarzałych, dostąpiło za 
szczytu figurowania w ency­
klopedii z wzmianką nawet, 
że jeden projektował Corbu­
sier. Prócz zaś produktu zim 
nej wojny, celowo ustawione 
go przy najruchliwszej wtedy 
linii szybkiej kolei miejskiej, 
encyklopedyści dostrzegli tu 
jeszcze... akwarium i ogród 
zoologiczny. Zaiste, zdumiewa 
jąca bystrość obserwacji.

Oderwijmy sie jednak na 
moment od upiorów historii.

Pałac Bellevue, wzniesiony 
w 1785 roku przez Daniela 
Philinna Boumanna dla księ 
cia Ferdynanda, do czasów 
pierwszej wojny światowej 
służył jako rezydencja Hohen 
zollernów, do końca zaś dru­
giej jako rezydencja dla szcze 
gólnie wyróżnionych gości 
III Rzeszy. W pobliżu, na te­
renie parku Belleyue, stano­
wiącego wycinek wielkiego 
parku Tiergarten zaciekawia­
ła strzechy i karmniki dla sa 
renek, pożywiających się la­
tem i zima sianem. Ale nie 
każdego dnia wolno zaglądać 
tu mieszkańcom Berlina i tu­
rystom:

Podczas pobytu prezydenta 
Bundesrepubliki zamknięte!

Tabliczka jest skromna ale 
wymowna. Berlin Zachodni 
nie jest częścią? NRF, władza 
na jego terenie należy do 
trzech komendantów zachod­
nich: amerykańskiego, bry­
tyjskiego i francuskiego. Mi- 
mn tn prezydent NBF traktu­
je Bellevue jako swoją rezyden 
cję a członkowie parlamentu za 
chodnioniemieckiego pozwa­
lają sobie na zwoływanie 
obrad komiki i nawet sesji 
w Berlinie Zachodnim a na­
wet w samym Reichstagu. Pro 
wokacyjne wobec NRD i Pol 
ski zjazdy odbywa i a sie też 
w Hali Kongresowej, znanej 
ze wspaniałej... akustyki.

Z drugiej strony Szprewy 
rozciąga się słynny Moabit.

Ta część Berlina swego cza­
su była w Polsce szeroko zna­
na. Do pierwszej wojny świa­
towej w stolicy Niemiec mie­
szkało, według skromnych o- 
szacowań, ponad 200.000 Pola­
ków, głównie w dzielnicy Moa­
bit, gdzie istniały całe ulice z 
warsztatami i sklepami, w któ 
rych można było się porozu­
mieć tylko po polsku. Problem 
tego wychodźstwa w encyklo­
pedii pod hasłem Berlina za­
łatwiono jednym zdaniem, i to 
w nawiasach, wzmiankującym 
o „imigracji zarobkowej”. W 
rzeczywistości było to wychodź 
stwo nie tylko zarobkowe, ale 
także i polityczne, ze względu 
na rozmach oddziaływania se­
tek organizacji polonijnych. — 
Skoro jednak miejsce zareze­
rwowano dla akwarium i zoo, 
z takich drobiazgów, jak wielki 
dorobek Polaków z Berlina, w 
imię oszczędności miejsca, zre­
zygnowano.

Pozwólcie więc, że wrócę do 
pytania, już postawionego:

Dokąd dostałem przepustkę 
— do historii czy na pustynię?

Oparty o posąg umierającej 
lwicy na skraju Tiergarten my 
ślę o lawinie doniesień praso­
wych na temat błędów, popeł­
nianych przez encyklopedy­
stów. Pierwsza ich seria doty­
czyła pominięcia wszelkich ak­
centów walk narodowo-wyzwo 
leńczych przy nazwach bardzo 
wielu polskich wsi, osiedli i 
miast. Druga — pominięcia 
wkładu oręża polskiego w wal 
kę o wolność lub pomniejsze­
nie wkładu tego w wielu kra­
jach. O tym, że np. w Jugosła­
wii, skąd trafił do Berlina — 
ppor. Troicki, były polskie jed 
nostki partyzanckie w Serbii, 
Bośni i Słowenii — w encyklo­
pedii ani słowa. Te błędy były 
błędami niewybaczalnymi, ra­
niły naszą godność narodową.

Pomysł przekształcania Tier 
garten, największego miejsca 
chwały oręża polskiego, w fa­
tamorganę, która wraz z Ko­
lumną Zwycięstwa, Reichsta- 
giem i Bramą Brandenburską 
zniknie, jak miraż wraz z o- 
statnimi świadkami wydarzeń 
z pamięci narodu, jest jednak 
już nie niechlujstwem, przeo­
czeniem, błędem, ale hańbą 
przedsięwziętą z tych samych 
pobudek, dla których Pomnik 
Chwały Żołnierzy ZSRR ogro­
dzono drutami i tych samych, 
dla których na zaimprowizowa 
nych trybunach przed Bran­
denburgiem Tor, umieszczono 
tabliczki „Auf eigene Ge- 
waehr”.

WIESŁAW DANIELAKPosłowie Ziemi Wielkopolskiejocenili realizacjęprogramu wyborczego
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie Wo­

jewódzkiego Zespołu Poselskiego poświęcone omówieniu 
realizacji programów wyborczych województwa i Poznania.
Z przedstawionych na posie­

dzeniu materiałów Wojewódz­
kiej i Miejskiej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego wyni­
ka, że programy wyborcze — 
województwa i miasta — na 
ogół realizowane są dobrze. I 
tak pomyślne wykonanie za­
dań w rozbudowie bazy ener­
getycznej umożliwiło rozwój 
szeregu gałęzi przemysłu. Łącz 
na wartość produkcji global­
nej w latach 1966 i 1967 stano­
wi 36,3 proc, wartości tejże pro 
dukcji. która winna być osią­
gnięta w planie 5-letnim wo­
jewództwa. W rolnictwie war­
tość globalnej produkcji wy­
niosła w ub. roku ponad 29 
mld. zł (wzrost o 8,9 w porów­
naniu do roku 1965), Wartość 
czynów społecznych w gospo­
darce komunalnej wyniosła w 
naszym województwie 152 
min. zł (dane za lata 1966—67).

Jeśli chodzi o realizację pro­
gramu Poznańskiego Komi­
tetu FJN, to na uwagę zasłu­
guje m. in. znaczna aktywiza­
cja zawodowa kobiet. Ich u- 
dział w zatrudnieniu wzrósł 
z 37,4 procent (rok 1965) do 
39,5 procent obecnie (wskaź-

I IUSJŁ HOZMOWI

Kto poznał smak pracy
Jednym z 'tych, którzy potra­

fią umiejętnie łączyć procę 
zawodowo z działalnością 

społeczną, jest 40-letni robotnik 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa nr 3 - Stefan Ku-

Stefan Kubanek
Fot. K. Przychodzkl

banek. Będąc brygadzistą Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej pełni on 
jednocześnie funkcje sekretarza 
POP i członka prezydium Rady 
Robotniczej, a nadto radnego 
przewodniczącego Komisji Miesz­
kaniowej DRN Stare Miasto...

— Kiedy rozpoczął Pan pracę 
w PPB nr 3 i na czym polega 
jej specyfika?

— W „trójce’ pracuję od 
1951 roku i to jako stolarz w 
Zakładzie Produkcji Pomocni­
czej „A” Specyficzne są tutaj 
przede wszystkim te prace, 
które wykonujemy na zlecenie

uczestnikówwystawców
MTP. Niejednokrotnie zdarza 
się bowiem że dokumentację 
otrzymujemy zbyt późno i na 
domiar złego — wadliwą. W 
rezultacie trzeba pracować na­
wet po kilkanaście godzin na 
dobę, by nie zakłócić toku 
przygotowań do otwarcia 
MTP. Jest to tym trudniejsze 
że warunki pracy pozostawia­
ją dość sporo do życzenia. Na 
szczęście w okresie zimowym 
zakład zostanie przeniesiony 
do nowych pomieszczeń speł­
niających wymogi bhp.

— Na eiym polega działalność 
Komisji Mieszkaniowej, której 
Pan jest przewodniczącym?

— Cztery razy w miesiącu 
Komisja odbywa posiedzenia, 
na których głównie opiniuje 
wnioski o przydział mieszkań. 
W oparciu o te opinie Wydział 
Spraw Lokalowych podejmuje 
odpowiednie decyzje. Odwo­
łuje się od nich około 10 pro­
cent wnioskodawców, a pro­
cent decyzji uchylonych przez 
JI instancję jest znikomy, wo­
bec czego można przyjąć, że 

nik przewidziany na rok 1970). 
Było to możliwe dzięki odpo­
wiedniemu rozwojowi urzą­
dzeń socjalnych, szczególnie 
przedszkoli. Wartość globalnej 
produkcji przemysłowej uzy­
skanej w latach 1966 i 67 sta­
nowi 39,4 proc, zadań przewi­
dzianych bieżącą pięciolatką. 
Należy jednak dodać. że 
wzrost produkcji przemysło­
wej spowodowany jest w zbyt 
dużym stopniu wzrostem za­
trudnienia; w zbyt małym — 
wdrażaniem postępu technicz­
nego.

Na pytania posłów, którzy 
skupili uwagę przede wszyst­
kim na nieprawidłowościach 
w wykonawstwie inwestycji 
odpowiadali wyczerpująco 
przedstawiciele prezydiów 
WRN i RN Poznania. Najogól­
niej mówiąc w dyskusji 
stwierdzono, że jakkolwiek 
rozwój wielu dziedzin życia 
przebiega zgodnie z założenia­
mi programów wyborczych, to 
jednak należy wzmóc wysiłki 
w celu likwidacji występują­
cych jeszcze tu i ówdzie man­
kamentów. (y)

Komisja rozpatruje sprawy 
wnikliwie. Sprzyja temu do­
konywanie przez członków Ko 
misji, wizji lokalnych (800 w 
roku ubiegłym), podczas któ­
rych przeprowadza się wyczer 
pujące rozmowy z zaintere­
sowanymi.

Dobrą robotę, moim zda­
niem, wykonaliśmy wspólnie 
z WSL w 1966 roku. Przepro­
wadzono wówczas setki roz­
mów (wyjaśniających zasady 
polityki mieszkaniowej) z ty­
mi wszystkimi, których wnio­
ski od lat zalegały WSL i nie 
miały perspektyw na rychłe 
pozytywne załatwienie ze 
względu na małą pulę miesz­
kań znajdującą się w dyspo­
zycji DRN. W rezultacie tego 
dialogu z wnioskodawcami 
300 spośród nich wyraziło go­
towość wstąpienia do spół­
dzielni mieszkaniowej. Dzisiaj 
wielu ma już spółdzielcze lo­
cum.

— Jest Pan radnym już drugą 
kadencję. Ciekawi więc jesteś­
my pańskich wniosków na te­
mat usprawnienia działalności 
rad narodowych...
— Niedość ścisła jest współ­

praca poszczególnych komisji 
radzieckich. Wydaje się, że po­
le do popisu mają tutaj kon­
wenty seniorów powoływane 
przecież z myślą o pełnieniu 
funkcji koordynacyjnych.

Nadal aktualny jest rów­
nież postulat usprawniania or­
ganizacji sesji. M. in. chodzi o 
to, by przedstawiano na nich

Bitwa pod Miłos^wiem

W 120-rocznice

Bitwa pod Miłosławiem według rysunku (litografia) 
Polikarpa Gumińskiego.

Fot. archiwum „Głosu”

Dziś mija 120 lat od stoczenia walki wielkopolskich od­
działów powstańczych z zaborczymi wojskami pruskimi pod 
Miłosławiem.
Bitwa rozpoczęła się o godz. 

11.30. Udział w niej wzięły: 2 
szwadrony Kurnatowskiego i 
Malczewskiego, pluton ułanów 
Modlińskiego, strzelcy, 4 dzia­
ła artyleryjskie Węclewskie- 
go, pluton jazdy Lipskiego, ba 
talion kosynierów i pewna licz 
ba strzelców rozstawionych na 
brzegu miasteczka. Całością do 
wodził L. Mierosławski.

Sygnałem walki stał się o- 
gień dział powstańczych skie­
rowany na wychodzące z Win- 
nogóry wojska pruskie, ale 
pod ich naporem oddziały wiel 
kopolskie musiały wycofać sie 
do Miłosławia ..Polacy — pi- 
sze oficer pruski Rothenburg 
— z iście dużą odwagą broni­
li każdego pietra (pałacu Miel 
żyńskich — m. p.). każdych 
schodów każdego pokoju; ża­
den o pardon nie prosił i każ­
dy walczył dopóty, dopóki od 
cięć i kul pruskich nie poległ” 
Bohaterscy strzelcv polegli tu 
do jednego. Miłosław został 
zdobyty W tvm samym cza­
sie nadciągnął oddział Biało- 
skórskiego. Przepędził on arty 
'erię pruską i wdarł sie do 
miasta. Tu zaczęli nacierają­
cych strzelców wspomagać u- 
kryci powstańcy miłosławscy

„Generał Blumen — wspomi 
na J. Moraczewski — chciał 
od Kozubca zaatakować Pola­
ków. ale trudno bvło mu prze­
być bagno... i dlatego wydał 
rozkaz opuszczenia Miłosła­
wia... Strzelcy polscy I kosy­
nierzy ścigali nieprzyjacie- 

niektóre problemy w sposÓłi 
bardziej niż dotychczas komu­
nikatywny. Bo np. podczas se­
sji budżetowych spora część 
radnych siedzi jak na przysło­
wiowym tureckim kazaniu. 
Oczywiście wiąże to się rów­
nież z brakiem odpowiedniego 
szkolenia członków rad (szcze­
gólnie w zakresie obowiązują­
cych przepisów). Fakt ten w 
znacznym stopniu utrudnia 
działalność świeżo upieczonym 
radnym.

Jeśli chodzi o mój odcinek 
pracy w radzie, to niewłaści­
wa wydaje mi się koncepcja 
składu osobowego Miejskiej 
Komisji Koordynacyjnej do 
spraw rozdziału izb mieszkal­
nych. Niewłaściwość polega na 
tym, że w komisji tej brak 
przedstawicieli czynnika spo­
łecznego z poszczególnych 
dzielnic Poznania.

— Inaczej. mówiąc jest to po­
stulat — nasilenia kontroli spo­
łecznej — niezmiernie często wy 
suwany w obecnej ogólnonaro­
dowej dyskusji wywołanej wy­
darzeniami marcowymi. Jaki 
nurt tej dyskusji szczególnie 
Pana interesuje?

— Problemy wychowania 
młodzieży. Wydaje się, że nikt 
nie ma obecnie wątpliwości co 
do potrzeby gruntownej rewi­
zji systemu wychowawczego i 
zlikwidowania w tym zakresie 
rozdżwięku między teorią I 
praktyką. Jako jedną z najpil­
niejszych do załatwienia 
spraw widzę szerokie zastoso­
wanie metody: wychowywanie 
przez pracę. Tylko ci młodzi, 
którzy poznali jej smak po­
trafią bowiem właściwie oce­
nić każdy twórczy wysiłek.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK*

Było to jedyne w okresie 
Wiosny Ludów wieksze zwycię 
stwo oddziałów powstańczych, 
a przede wszystkim pierwsze 
zwycięstwo Jhłonów — pow­
stańców wielkopolskich, któ­
rzy dali dowód swojego głębo­
kiego patriotyzmu.

Wyczyn ten nie tylko wszedł 
do dziejów polskiego oręża, ale- 
także znalazł odbicie w pieśni 
ludowej, która wolę walki z za 
borcą przenosiła z pokolenia 
na pokolenie, (p)
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Integracja narodu 
socjalistycznego

Temat ten jest treścią publi­
kacji doc. dr. Włodzimierza 
Wesołowskiego w „Trybunie 

Ludu” (nr 116, c).
U podstaw procesów integracji 

naroau socjalistycznego leżą trzy 
podstawowe warunki: 1) najważ­
niejszy — likwidacja antagonis- 
tycznych stosunków klasowego wy 
zysku oraz przejęcie politycznej 
hegemonii przez klasę robotniczą 
pozostającą w sojuszu z chłop­
stwem; 2) zmniejszenie różnic spo 
łecznych między klasami i war­
stwami naszego społeczeństwa; 3) 
struktura etniczna oparta o pro­
gram leninowski, który stworzył 
podwaliny równouprawnienia róż­
nych narodowości w jednym pań­
stwie.

Te strukturalne przesłanki nie 
działają automatycznie w kierun­
ku optymalnej integracji socjalis­
tycznego narodu.

„Naród — pisze autor — in­
tegruje, się w konkretnych 
działaniach (...). Przełom poli­
tyczny w Październiku 1956 ro­
ku stworzył zasadnicze prze­
słanki dla przyspieszenia in­
tegracji narodu socjalistyczne­
go. Partia — jako sztab bu­
downictwa socjalistycznego — 
nawiązała do tej strategii prze 
mian społecznych, która do ro 
ku 1948 zapewniła Polsce, mi­
mo wszelkich trudności, szyb­
kie tempo odbudowy i poli­
tycznej konsolidacji oraz głę­
bokość historycznych reform. 
Odrzucone zostały schematy, 
nacechowane ponadnarodo­
wym dogmatyzmem, niezgodne 
z potrzebami kraju rozwiąza­
nia.

Powstały warunki dla postę 
pującej demokratyzacji socja­
listycznej — przy odrzuceniu 
koncepcji, rodzących się w krę 
gu tzw. „drugiego etapu”, 
zmierzających w stronę wolnej 
gry sił politycznych i pomniej­
szenia kierowniczej roli partii, 
a więc zrodzonych pod wpły­
wem politycznej fascynacji de 
mokracją burżuazyjną. Opo­
zycyjne głosy o „odwrocie od 
Października” — oprócz dema­
gogii obliczonej na konkretne 
polityczne cele są wyrazem 
rozczarowania, że dokonany 
przez partię wybór świadomie 
odrzucił koncepcje „drugiego 
etapu”, a postawił na wszyst­
ko, co spełnia twórczą rolę kia 
sową i narodową w procesach 
socjalistycznej integracji spo­
łeczeństwa polskiego.

Dziś sprawą pilną zdaje się 
podjęcie konkretnych dyskusji, 
na jakich odcinkach powinniś 
my pogłębić rozpoczęte w 1956 
roku procesy i co odrzucić, 
przeciw jakim niebezpieczeń­
stwom wystąpić. Wydaje się, 
że z punktu widzenia przyspie­
szenia i pogłębienia procesów 
integracji podstawowych mas 
narodu z państwem socjalis­
tycznym pierwszorzędne zna­
czenie posiada zbadanie kom­
pleksu zjawisk biurokratyzmu 
i scharakteryzowanie typo-/ 
wych jego przejawów, okresie 
nie postaw i motywacji jego 
nosicieli. Najskuteczniejszym 
antidotum będzie tu z pewnoś 
cią rozwój autentycznej kon­
troli spełeczncj, dalszy rozwój 
różnych rodzajów samorządu, 
przede wszystkim samorządu 
robotniczego i rad narodo­
wych (...). Przy osiągniętym 
już szczeblu rozwoju gospo­
darczego oraz osiągniętym po­
ziomie rozwoju klasy robotni­
czej wysuwa się potrzeba u­

Koncert kameralny w Pałacu Działyńskich 
miał ostatnio szczególnie stylowy charakter, 
bowiem popisywali się dwaj wirtuozi - 

specjaliści od starych instrumentów. B. Sroczyński 
grał na viola d'amore, a Z. Brenczówna towarzy­
szyła przy klawesynie. M. In. odtworzono rzadko 
realizowany „Koncert D-dur” Vivaldiego, żyjącego 
w czasach Bacha słynnego „rudego księdza’ (tak 
go popularnie nazywano). „Koncert" jak każda 
praca starowloskiego kompozytora stanowi przy­
kład zręcznej formy i wykwintnego smaku muzycz­
nego. Klawesyn i viola d'amore pięknie ze sobą 
współbrzmiały, choć żałowaliśmy, że Brenczówna 
nie zagrała także i solo - w tej wyjątkowo aku­
stycznej sali.

Drugą część wieczoru wypełnił półrecital wo­
kalny K. Pakulskiej, jakoś zbyt rzadko produkują­
cej się poza Operą. Tymczasem nasza sopranistka 
posiada wszelkie walory również jako siła estra­
dowa. Przedstawiła gustownie zestawiony program 
pieśni niemieckich i francuskich, obywających się 
zupełnie bez koloratury. Pakulska dysponuje pel-

mocnienia i rozszerzenia roli 
samorządu robotniczego.”

< W zakończeniu publikacji au­
tor omawia czynniki moralne i 
psychologiczne, odgrywające istot 
ną rolę w integracji socjalistycz­
nego narodu:

„Ostatnie wydarzenia ujaw­
niły, że wiele mamy tutaj do 
zrobienia i odrobienia. Doty­
czy to kwestii informacji dla 
społeczeństwa, jawności stano­
wiska zajmowanego przez dzia 
łączy wobec problemów aktu­
alnych, dotyczy jednoznacznoś 
ci ideowej kształcenia i wycho 
wania połączonej ze swobodą 
dyskusji w klimacie akcepta­
cji zasadniczych założeń socja­
lizmu.

Musimy przywrócić pełny 
sens zasadzie obywatelskiej

Dwa miesiące później
W artykule pod powyższym ty­

tule,', JEń/Y T' 
ocenia w „Życiu Warszawy” 

(nr 102 ) sytuację po dwóch 
miesiącach od sławetnego 
nadzwyczajnego walnego ze­
brania warszawskiego od- 
dzjału Związku Literatów Pol­
skich. O tym, co się stało na tym 
zebraniu, Putrament pisze:

„Była to opozycyjna demon 
stracja polityczna, której pre­
tekstem były „Dziady”, której 
celem dalszym była nasza poli 
tyka kulturalna, ale której is­
totnym celem była w ogóle po­
lityka Polski Ludowej, a na­
wet samo jej istnienie w obec 
nych formach ustrojowych. W 
środowisku literackim ujawni 
ła swoją obecność grupa opozy 
cyjna, która już od kilku lat 
korzysta z byle pretekstu, aby 
demonstrować”.

Autor przypomina, że od 12 lat, 
od XX Zjazdu KPZR, wszystkie 
kampanie antykomunistyczne pra­
sa zachodnia prowadziła pod pre­
tekstem obrony tego czy innego 
pisma, np. w ZSRR, w CSRS, na 
Węgrzech i Polsce. Nie wynika to 
z upośledzenia sytuacji pijarzy w 
naszych krajach, lecz właśnie — z 
jej uprzywilejowania.

„Doceniając ogromną rolę li 
teratury w budowaniu świado 
mości socjalistycznej społeczeń 
stwa — czytamy — kraje na­
sze, za przykładem ZSRR, za­
pewniły swoim związkom lite­
ratów materialne możliwości 
działania, których nie ma żad­
ne zrzeszenie pisarskie bardzo 
bogatych nawet krajów kapita 
listycznych, a jednocześnie po­
zostawiły im autonomię działa 
nia na skalę większą niż to 
mają inne stowarzyszenia spo­
łeczne naszych krajów.

To połączenie jest niesłycha­
nie istotne, jest kluczem dla 
zrozumienia zarówno dużego 
zainteresowania dywersyjnych 
ośrodków zagranicznych związ 
kami literatów w naszych kra 
jach, jak i szczególnej aktyw­
ności politycznej pewnych pi­
sarzy w ramach tych związ­
ków”.

Nasz Związek Literatów — przy 
wszystkich jego słabościach jest 
potęgą wobec org~nizacji pisarzy 
Francji czy Szwecji. Społeczna ro 
la naszych pisarzy jest też o wiele 
większa. Dlatego dywersanci tak 
dużo uwagi noświecaia właśnie na 
szym środowiskom pisarskim.

„W naszych krajach zasięg li 
teratury i jej autorytet — 
stwierdza Putrament — są nie 
pomiernie większe niż na Za­
chodzie. Myśli i obrazy, tworzo 
ne przez pisarza, mają u nas 
ogromnie rozbudowany „sy­
stem krążenia” w społeczeń­
stwie Wystarczy więc, aby te 
obrazy i myśli nabrały charak 
teru niesocjalistycznego, już 

Na różnych estradach
na średnicą, o „ciepłym" zabarwieniu. Interpre­
tuje z dużą naturalnością, chociaż na początku 
nie była opanowana nerwowo i glos trochę drżał. 
Sprawnie akompaniował solistce M. Żmijewski.

Miniony, już z kolei 51 „Koncert Poznański” 
(z cyklu Expressowego) prowadził młody kapel­
mistrz A. Szeligowski, wykazując jak poważne robi 
postępy w swej sztuce dyrygenckiej. Z potrzebnym 
wigorem rytmu zabrzmiało scherzo „Chmiel" Wie- 
chowicza. Z I cz. „Koncertu c-moll” Rachmanino­
wa wystąpiła L. Gruszczyńska, nieprzeciętny ta­
lent wirtuozowski. Artystka winna teraz dużo grać, 
koncertować, a może i wyjechać za granicę by ja­
ko stypendystka popracować jeszcze z Benedettim 
lub innym maestro fortepianu. Arie operowe F. 
Nowowiejskiego („Legenda Bałtyku") i T. Szeli- 
gowskiego („Bunt żaków”) śpiewał brawurowo H. 
Łukaszek, czołowy bas Opery Poznańskiej, zbiera­
jący ostatnio sukcesy także w NRD, jako „Borys 
Godunow" Musorgskiego - na scenie lipskiej. 
Kończący omawianą imprezę moniuszkowski Ma­
zur z „Halki” był bisowany na żądanie publicz­
ności, 3-krotnie zapełniającej aulę UAM. Program 
komentował S. Kulczyński: rzeczowo i zwięźle lecz 
przecie wyczerpująco.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

staw

równości w stosunkach między 
ludzkich; musi się to także 
przejawić w stosowaniu jed­
nolitych kryteriów ocen po- 

obywatelskich, o czym
tak wyraźnie przypomniał nie 
dawno tow. W. Gomułka. W 
zjednoczonym narodzie nie ma 
miejsca na dwie moralności i 
nierówne miary dla „lepszych” 
i „zwykłych” obywateli. Musi­
my także zapewnić pełny 
blask zasadom poświęcenia dla 
ojczyzny, sumienności, skrom­
ności, uczciwości i konkretne­
go zaangażowania w sprawy 
społeczne. Te wartości które 
miały od dawna bardzo wyso­
ką rangę w naszym narodzie, 
w niektórych kręgach uległy 
niestety korozji, zostały zastą­
pione hasełkami negacji.

nie mówiąc o antysocjalistycz­
nym, a samo nasze państwo bę 
dzie pompowało do świadomoś 
ci narodowej ideologię, która 
je podważy. Koncepcja uderza 
nia w świadomość twórców 
świadomości jest logiczna i e- 
konomiczna, trzeba to przy­
znać. (...)

„Dodajmy do tego jeszcze 
dwa czynniki wzajemnie się u- 
zupełniające: niesłychanie ni­
ski poziom polityczny wielu na 
szych koryfeuszy oraz dużo nie 
logiczności, braku koordynacji 
i po prostu błędów w wyko­
nywaniu naszej polityki kul­
turalnej”.

„Mówimy „politycy” — czy­
tamy dalej. Jakiego koloru? O, 
wielu odcieni. Są tacy, którzy 
deklarują się za „socjaliz­
mem”. Inni reprezentują wszy 
stkie kolory — od różowego, 
przez żółty, aż do całkiem czar 
nego. Ale, że to nie jest lewi­
ca, choćby nie komunistyczna, 
która na Zachodzie potrafi ak 
tywnie walczyć przeciw agre­
sji amerykańskiej w Wietna­
mie, to też rzecz całkiem pew­
na. Wiemy, że znalazł się 
wśród „naszych” taki, który 
pochwalał amerykańskie ludo­
bójstwo. Bardzo daleko mu 
choćby do Sartre’a.

Że tacy menerzy potrafili po 
ciągnąć za sobą większość u- 
czestników sławetnego zebra­
nia, oczywiście wystawia złe 
świadectwo pracy warszaw­
skiej organizacji partyjnej lite 
ratów, której od lat jestem 
pierwszym sekretarzem. Ale 
prócz jej słabej pracy przyczy 
niły się do tego też różne in­
ne słabości. Wiele snraw, istot 
nie obchodzących środowisko 
pisarskie, ciągnie się przez la­
ta. Brak jest koordynacji — 
jeden urząd ciągnie w te, in­
ny we wte. No i — przede 
wszystkim — od lat rozpatry­
wano sytuację wśród pisarzy, 
jako rzecz samą w sobie. A 
tymczasem jest ona najjaskra­
wszym wprawdzie, ale odbi­
ciem zjawiska znacznie szersze 
go. Terapia tego zjawiska, o- 
graniczona tylko do literatów, 
sytuacji nie uzdrowi”.

„W każdym razie — pisze w 
zakończeniu artykułu Putra­
ment — właśnie wyjątkowa 
waga którą ustrój socjalistycz 
ny przywiązuje do literatury i 
Związku Literatów sprawia, że 
dalsze tolerowanie harców wro 
gów tegoż ustroju ha terenie 
Związku jest niemożliwe.”

LEKTOR

Piłka nożna 

„Mocni" tylko 
u siebie

Pod znakiem zwycięstw gospo­
darzy upłynęła ostatnia niedziela 
piłkarska. Gdnosi się to zarówno 
do I ligi, gdzie na siedem spot­
kań, pięć zakończyło się zwycię 
stwem miejscowych drużyn, jak 
również do II ligi. Tam sytuacja 
była podobna: na osiem meczy 
sześć wygrali gospodarze.

Poznańskie drużyny już od wie 
lu tygodni z powodzeniem stosują 
swego rodzaju „skakankę”, wy­
grywając ti siebie a przegrywając 
na wyjazdach, co naturalnie nie 
wpływa dodatnio na system ner 
wowy kibiców tych zespołów. 
Ostatnia wyprawa Olimpii do No 
wej Huty zakończyła się, nie­
stety, niepowodzeniem. Poznania 
cy przegrali z tamtejszym Hutni 
kiem 0:2 a od wyższej porażki 
uratował ich świetnie w tym dniu 
usposobiony bramkarz Drewniak.

Niezbyt budujące widowisko 
mieliśmy okazję oglądać w nie­
dzielę na Dębcu, gdzie Lech wy 
grał z Górnikiem Wałbrzych 2:1. 
W pewnych okresach meczu, 
zwłaszcza w drugiej połowie moż 
na było odnieść wrażenie, że ce­
lem piłkarzy i to obu drużyn nie 
było kopanie piłki lecz polowa­
nie na „kości.” przeciwników. Pro 
wadzący spotkanie sędzia nie za 
wsze właściwie reagował na te­
go rodzaju wykroczenia. A szko­
da, bo wyrzucenie z boiska kilku 
grających zbyt ostro piłkarzy, na 
newno oczyściłoby atmosferę na 
nlacu gry. Poza tym w II lidze 
uzyskano jeszcze następujące re­
zultaty: Unia Tarnów — ROW 
1:1, Zawisza — Cracovia 3:0, Lot­
nik — Garbarnia 4:0, Włókniarz — 
Start Łódź 0:0. Zagłębie — MZKS 
3:0, Victoria — Unia Racibórz 1:0.

39:20 
34:18 
34:25 
31:28 
25:24
18:20 
29:36 
29:19 
25:23 
?5:23 
32:30 
17:27 
19:28 
12:22 
16:29 
21:34

tabeli

1. Zagłębie
2. ROW
3. Zawisza
4. Unia Racibórz
5. Hutnik
6. Lech
7. Olimpia
8. Garbarnia
9. Start Łódź

10. Unia Tarnów
11. Górnik
12. MZKS
13. Victoria
14. Cracovia
15. Włókniarz
16. Lotnik

W I lidze

22 31
22 29
22 26
21 25
21 23
22 23
22 23
21 2?
22 20 
2? 20
22 19
22 19
22 18
21 18
22 17
22 15 

przodownik 
chorzowski Ruch potwierdził swo 
ją wysoka formę wygrywając z 
Gwardią Warszawa 6:2. Najgroź­
niejszy rywal Ruchu — Legia po 
bardzo słabej grze pokonała 
Slask i w dalszym ciągu jest obok 
zesnołu chorzowskiego najpoważ­
niejszym kandydatem do zdoby­
cia tytułu mistrza Polski. Poza 
tym ŁKS pokonał Szombierki 1:0, 
Odra przegrała z Zagłębiem 0:2, 
Stal wygrała z Pogonią 3:0, Gór­
nik i GKS 3:1, a Polonia zremi- 
sov’ała z Wisła 0:0. W tabeli pro­
wadzi Ruch — 30 pkt przed Legią 
— 29 pkt. Górnikiem — 25 pkt i 
Polonią — 22 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Budowlani — Dąb 2:0 

Warta — Polonia Bydg. 3:1 
Zagłębie Konin — Olimpia Elb. 

1:1
Darzbór — Polonia Gd. 1:1 

Bałtyk — Victoria Sianów !:• 
Pomorzanin — Flota 2:0
Lechia Gd. — Calisia 2:0
Arkonia — Tur

1. Warta
2. Arkonia
3. Lecbia Gdańsk
4. Bałtyk Gdynia
5. Pomorzanin
6, Zagłębie Konin
7. Olimpia Elbląg
8. Polonia Gdańsk
9. Flota Gdynia

10. Tur Turek
11. Victoria Sianów
12. Polonia Bydg.
13. Calisia
14. Budowlani
15. Dąb Dębno
16. D arzbór Szczee.

Turek 4:1
20 32 45:11
20 31 36:11
20 30 40:15
20 30 36:18
20 21 35:33
20 21 23:24
20 20 28:24
20 19 23:25
20 18 14:22
20 18 23:33
20 17 26:41
20 16 26:27
20 16 20:23
20 11 19:33
20 10 17:36
20 8 12:51

LIGA OKRĘGOWA 
Ostrovia — Olimni^ n 1:4

Grunwald — Ravia 1:6
Zagłębię II — Lech TI 1:0

Sokół Pił-, — Polonia Poznań 6:2
Zjedn. Wrz. — Energetyk 2:6
Stella Gn. — Polonia Piła 2:3

W tabeli prowadzi Lech TI przed 
Wartą II i Polonia Poznań.

t-Majowy turniej 
koszykówki

Międzynarodowy turniej koszy­
kówki drużyn żeńskich zorgani­
zowany z okazji 1 Maja wygrały 
koszykarki Lecha, które w de­
cydującym spotkaniu minimal­
nie pokonały wczoraj poznańskie 
akademiczki 58:56 (26:30). Brak 
kondycji w końcówce meczu za­
decydował o porażce akademi- 
czek które prowadziły większość 
spotkania. Najwięcej punktów 
dla I.echa zdobyły: Goła ta — 20 
i Szymańska 16; dla pokonanych 
Chmielewska 20. Trzecie miejsce 
w turnieju zajęła Olimpia która 
pewnie wygrała z Wissenschaft 
(Halle — NRD) 50:38 (19:10) zdo­
bywając największą ilość punk­
tów ze strzałów Gostyńskiego (17).

Mecz pomiędzy Lechem i Olim­
pią zapoczątkował 1-Majowy tur­
niej koszykówki drużyn męskich. 
Po nieciekawej grze wygrali 
lechici 72:44 1(32:19). W drugim 
meczu AZS pokonał Wartę 83:67 
(34:35). O zwycięstwie akademi­
ków zadecydowało ostatnie 10 mi­
nut w których przejęli oni cał­
kowicie inicjatywę mimo zacię­
tego oporu stawianego przez war- 
ciarzy.

Dzisiaj w hali AZS-u przy ul. 
Młyńskiej o godz. 17.30 Olimpia 
grać będzie z Wartą a o godz. 19 
Lech z AZS-em. (za)

W halach i na stadionach
Większość imprez, a było ich wiele w Poznaniu i na terenie 

szego województwa, rozegrano dla uczczenia Święta Pracy 
sze spotkania kontynuowane będą do 1 maja. y* Dal'
Wioślarze z okazji otwarcia se­

zonu rozegrali długodystansowe re 
gaty ósemek. Nagrodę przewodni­
czącego WKKFIT w Poznaniu zdo 
byli wioś’arze KS Zawisza — Byd 
goszcz, którzy wyprzedzili AZS 
Gdańsk i drugą osadę Zawiszy. 
AZS Poznań musiał się zadowolić 
miejscem czwartym.

W meczu bokserskim juniorów 
o puchar PZB, Poznań zwyciężył 
reprezentację Zielonej Góry 18:4, 
a drużyna młodzieżowa w identvcz 
nym stosunku pokonała zespół zie 
lonogórski.

Pogratulować należy siatkarkom 
poznańskiego Energetyka, które a- 
wansowały do II ligi. Pokonały o- 
ne Start Łódź, Zawiszę Sulechów 
i Lechie Tomaszów Mazowiecki 
3:0, a zwyciężyły Lechię Żyrar­
dów 3:1.

W rozgrywkach o mistrzostwo I 
ligi w hokeju na trawie zawodni­
cy poznańskiej Warty znowu poka 
za’i swój „lwi pazur”. Rozgromili 
oni na własnym boisku jedenast­
kę gnieźnieńskiego Startu 9:0. 
Grunwald pokonał swego lokalne 
go rywala Lecha 2:1, Siemianowi- 
ćzanka zwyciężyła Górnika 1:0, a 
łódzcy Budowlani Spartę Wrocław 
2:0. Mecz Soarty Gniezno z mej- 
scową Stellą nie odbył sie, gdvż 
z powodu ulewy boisko nie było 
zdatne do gry.

Nie powiodło się młodym piłka­
rzom Poznan a w walkach rozgry­
wek juniorów o puchar im. Micha 
łowicza. Zespoły Wrocławia i Ło­
dzi awansowały do dalszych roz­
grywek. Poznań zajął czwarte 
miejsce za Katowicami II.

Młodzieżowe reprezentacje Poz­
nania kobiet i mężczyzn w teni­
sie stołowym pokonały w Gnieź­
nie zesooły Gdańska: kobiety 9:0. 
mężczyźni 8:1. Rewanż nastąpi w 
Gdańsku w końcu maja br.

„Czarnym dniem” dla wielkopol 
skich zapaśników była ostatnia nie 
dzieła. W Warszawie w stylu wol­
nym Sulmirczyk pokonał Skrę 

LU naszym oblakłuufla

Delegacje poznańskich, klubów wioślarskich oraz władz okręgo* 
wych z wiceprzewodniczącym WKKFiT E. Sikorą, rzuciły wiązanki 
kwiatów na Warcie pod mostem Chwaliszewskim w miejscu wy* 
padku wioślarskiej ósemki kobiet AZS-u, podczas którego zginęła 

jedna z zawodniczek Alicja Baranowska.

Z okazji otwarcia sezonu wioślarskiego rozegrano po raz siódmy 
wiosenny wyścig ósemek o nagrodę przewodniczącego WKKFiT. 
Wygrała osada Zawiszy, którego zawodnicy odbierają właśnie 

pamiątkowe medale.

cydującą fazę. Bardzo wysokie 
Podczas kontrolnych zawodów zwycięstwo odniosła prowadząca 
lekkoatletycznych zorganizowa- w tabeli Warta, która pokonała 
nych przez Wartę, bieg na 2 km Start Gniezno 9:0. Na zdjęciu: 
wvgrał zawodnik tego klubu pod bramką Startu. 
Merta (na zdjęciu). Wyprzedził

on Węzika z AZS-u. Fot. (4) — K. Przychodzkt

4.25:3.25, przegrał natomiast z Lot. 
mkiem 4:3.5. w Łodzi Boruta ookn 
nał Lecha Poznań 7.25:2.25. Drukarz 
W-wa wygrał z poznańskimi kn 
lejarzami 4.75:4.25. W stylu kia 
sycznym w Warszawie Unia Swa 
rzedz uległa Legii 1.5:6.25 i SilZ 
z Mysłowic 3.4:5.

W czwartej kolejce spotkań n 
mistrzostwo I ligi żużlowej najeta 
kawszy mecz rozegrano we Wroela 
wiu. Miejscowa Sparta Dokonała 
lidera tabeli — Stal Gorzów 1 ob­
jęła prowadzenie w tabeli.

Zakończyły się w Nicei między, 
narodowe konkursy hippiczne os 
tatni konkurs „Prix du Chateau 
de Nice” wygrał reprezentant Pol 
ski — Stefan Grodzicki.

Czwarty etap międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego, rozgrywane­
go w okolicach Le Mans. zakoń­
czył się sukcesem Anglika Rava- 
leu. Zwycięzcą ostatniego etapu 
na trasie około 114 km. został re. 
prezentant Polski — Zenon 
chowski z poznańskiego Lecha.

Nadjeżda Czyżowa (ZSRR) poą. 
czas zawodów w Soczi ustanowiła 
rekord świata w nchnieciu ki>’a 
rezultatem 18,67 m. Dotychczasowy 
rekord należał do Tamary Press 
i wynosił 18,59 m.

Szachy

Zwycięstwa Dody 
w Anglii

Znany polski szachista Zbig­
niew Doda zwyciężył w międzyna 
rodowym turnieju o memoriał' w. 
Churchilla rozegranym w miejsco­
wości Bognor Regis. Polak zdo­
był 6,5 pkt. w 8 partiach wyprze­
dzając m. in. b. mistrza świata 
juniorów Kurajica (Jugosławia), 
Chitzescu (Rumunia) i Akwista 
(Szwajcaria). (x)
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Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Rogoźnie Wlkp.

PRZYJMUJE NA ROK SZKOLNY 1968/69

ZAPISY
do klasy I budowlanej (o specjalności murarz) 
dla młodzieży męskiej w wieku od lat 15—17 
która ukończyła klasę ósmą szkoły podstawowej.

Każdy uczeń wykazujący pozytywne wyniki 
W nauce ma zagwarantowane stypendium.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 
w internacie.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej, każdy absolwent ma możliwość dalszego 
szkolenia w Technikum Budowlanym dla Pra­
cujących.

Uczniowie z miasta, powiatu obornickiego 
» z sąsiednich powiatów, mogą przesyłać poda­
nia wraz z życiorysem i świadectwem zdrowia 
już zaraz pod adresem:

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
W ROGOŹNIE WLKP.

ulica Wielkopoznańska nr 86.
K262"

Pracownicy poszukiwani

UWAGA
ROLNICY — HODOWCY DROBIU !

SKUP GĘSI
w okresie od 15 sierpnia do 20 listopada
1968 roku dokonywany będzie wyłącznie 

na podstawie umowy.
Zgłaszajcie się w terminie do 30 kwietnia 1968 

roku do Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” i podpisujcie wstępne deklaracje na 
ilości gęsi, jakie macie do zbycia.

Przyjmowane będą gęsi białe i szare, garbo- 
nose i ich krzyżówki.

Gęsi nie objęte umową skupowane będą do­
piero po 20 listopada 1968 r., po cenach niższych 
o 8 do 6 zł na 1 kg.

Bliższych informacji udzielają Gminne Spół 
dzielnie „Samopomoc Chłopska”.

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie
Poznań, ul. Starołęcka nr 57

K2784

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu przyjmie pracowników na następujące stano­
wiska: *
— KIEROWNIKA grupy robót budowlanych
— ST. INSPEKTORA d/s kosztorysowania w Dziale 

Przygotowania Produkcji
—• KIEROWNIKA laboratorium budowl. przy za­

kładzie betoniarskim
— KIEROWNIKA magazynu do betoniarni
— LABORANTÓW do betoniarni poligonowej
— KIEROWNIKA Zakładów Produkcji Pomocniczej 
— TECHNIKA BUDOWLANEGO ze znajomością nor­

mowania i rozliczeń mater.
Wymagane kwalifikacje według taryfikatora kwa­

lifikacyjnego, a wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kierować do Sekcji Osobowej PPB nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/8, pokój nr 118, I ptr.
___________________________________ K2992 
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Świętosławska 12 przyjmie 
zaraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — mężczyzn 
w zawodach jak:

monterów sieci kanalizacyjnej i wodociągowej — 
zewnętrznej, brukarzy, cieśli robót budowlanych, 
betoniarzy drogowych, operatorów na koparki 
i spycharki — nowe, kandydatów do nauki na 
sprzęt ciężki, robotników niewykwalifikowa­
nych oraz

— TECHNIKÓW I MAJSTRÓW .BUDOWLANYCH.
Roboty w brygadach przy pracach ziemnych wod.- 

kan. i drogowych na terenie miasta Poznania.
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 

Zatrudnienia i Płac, ul. Swiętosłowska 12. M2732 ■rete*®0*

Srebro -ziom
łącznie ze srebrem przemysłowym
według podwyższonych nowych cen

KUPUJĄ SKLEPY
„ARS CHRISTIANA*
Poznań — ul. Wrocławska 10
Gniezno — ul. Młodej Gwardii 1
Kalisz — ul. Kanonicka 1
Kościan — Rynek 19 
Pila — ul. 1 Maja L

K24-T

Przetargi

Sprzedaż
Wózki dziecięce nowocze- 
ne, plecione — poleca 
Wytwórnia: Dzierżyńskie­
go 37, dawniej Półwtęj- 
ska. i9034g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań. Zbąszyńska 12 

20473E

Wózki dziecięce poleca. 
Wytwórnia Poznań, Kwia 
towa 12. 21675g

.Praca'
Czapniczkę samodzielną 
na czapki męskie przyj- 
mę na stałą posadę. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21986g.
Gosposia samodzielna do 
3 pracujących osób po­
trzebna (mieszkanie za­
pewnione). Poznań, Gło­
gowska 73, zakład foto­
graficzny. 22174g

Fryzjerka dobra siła za­
raz potrzebna. Chełmoń­
skiego 16. 21762g
Fryzjerka damska po­
trzebna zaraz. Mistrz fry­
zjerski Jan Kowalski, 
Przemęt, Rynek 27, pow. 
Wolsztyn. 548p
Pomoc do 2 dzieci, docho­
dząca potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Ofertv 
wraz ‘ z ■ referencjami'’ 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22124g.
Potrzebny stolarz meblo­
wy oraz uczeń powyżej 16 
lat. Stolarnia, ul. Róża­
na 13. 21345g
Chłopca lat 17—18 zdolne 
go do rysunków wyuczę 
malowania laurek — po­
sada stała. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21017g.
Potrzebny chłopak do n- 
grodnictwa rolnego na 
stałe. Poznań 25, ul. Bo- 
brownicka 5. 21202g

Murarzy wykwalifikowa­
nych na stałe przyjmę. 
Zgłoszenia między 16—18, 
Poznań, ul. Łukaszewicza 
nr 3, dom tylny. 21028g

Panna lat 24 poszukuje 
pracy. Posiada 2 lata 
praktyki w galanterii me 
talowej. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2U28g.
Czeladnika przyjmę. Sto­
larnia, Kolejowa 47.

21189g

NauKa,
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 28, II 
podwórze. I piętro.

20256S

Udzielam korepetycji z 
matematyki. Tel. 721-68.

21428g

Uezę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 673-148. 

21686g

Kupno
Maszynę do pisania wa­
lizkową „Continental”, 
„Remington”, „Under- 
wood”kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21641g.

Okazyjnie kupię skuter, 
motor SHL, Wiatka, Osa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21018g.

Dnia 28 kwietnia 1968 r. zasnął w 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy 
i wujek

JAN WILMANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

Bogu, 
brat

2 ma-
ja br. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, Toruń, Inowrocław 22254g

t
Dnia 26 kwietnia 1968 r. zmarł w wieku 82 

lat, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

. W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Botaniczna 24 m. 1 22179g

Dnia 27 kwietnia 1968 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., najdroższa żona, najtroskliwsza mamusia,
ukochana

Pogrzeb 
30 bm. o i 
Górczynie.

siostra

MARIA
z domu 

odbędzie
godz. 16

URBANIAK
CZERWIŃSKA 
się w Poznaniu, w dniu 
z kaplicy cmentarnej na

Pogrążeni w głębokim smutku 
MĄŻ z CÓRKĄ 1 RODZINA

Poznań, Przybyszewskiego 54 m. 6 22258g

t
Dnia 28 kwietnia 1968 r. po krótkiej i cięż­

kiej chorobie odeszła od nas niespodziewanie, 
namaszczona Olejami św., nasza najukochań­
sza, najdroższa żona, mamusia i teściowa śp.

STANISŁAWA 
SYNORADZKA WYRZYKIEWICZ

z domu NAJDKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 ma­

ja br. o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE I ZIĘCIOWIE 

Poznań, Mylna 11. 22263g

_ - « N a N
^ńnwaldzka V

Sprzedam betoniarkę 
kompletną 200 litrów, 
stół wibracyjny i formy 
Alfa. Stefania Gałązka, 
Komorze poczta Żerków, 
pow. Jarocin. 539p
Telewizor 17 z gwaran­
cją sprzedam. 3.900 zł, tel. 
424-31 216Mg

DKW - Junior sprzedam. 
Tel. 439-35. 22U8g

„Trabanta” 600, najchęt­
niej combi kupię. Oferty 
z podaniem przebiegu i 
ceny „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 20947g.
Sprzedam samochód War 
szawa, rok produkcji 1961, 
silnik po remoncie. Sta­
nisław Grodek, Słupca, 
postój taksówek. 20952?
Sprzedam Chevrolet Fleer 
melster. Stan dobry. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20963g.
Sprzedam samochód — 
BMW - 700 Sport - Com- 
pe. Nad Wierzbakiem 5 
w godz. 17—18. 20975g
Sprzedam samochód Sko­
da Octavia Super, Leszno 
ul. R. Luksemburg 21.

538p
Sprzedam „Warszawę” w 
bardzo dobrym stanie. 
Prótkowski, Obrzycko, 
Piotrowo 33. 537pw
Sprzedam „Warszawę”, 
Hetmańska 2a m. 4.

21460g

APAU®3' „ 24-3°

' sOp
K3081

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu i Spedy­
cji „TRANSPED” w Poznaniu, Stary Rynek 44, — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na

SPRZEDAŻ 2 PRZYCZEP:
— nr inw. 135 — cena wywoławcza zł 3.008,—
— nr inw. 167 — cena wywoławcza zł 5.000,— 

który odbędzie się w dniu 15 maja 1968 r. o godz. 10 
w Poznaniu, przy ul. Lutyckiej nr 93.

W przetargu mogą wziąć udział osoby posiadające 
uprawnienia wynikające z przepisów Zarządzenia 
Ministra Komunikacji z dnia 28. 1. 1966 r. w sprawie 
postępowania ze zbędnymi pojazdami samochodowy­
mi — rozdział 3, § 10 (M. P. nr 4 z dnia 11. 2. 1966 r. 
poz. 32).

Przyczepy oglądać można'pod wskazanym adresem 
w przeddzień przetargu w godzinach od 10 do 15.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu (poza posia­
daniem aktualnych uprawnień) jest dowód wpłace­
nia wadium w wysokości zł 500 — na 1 przyczepę: 

a) gotówką w kasie biur Zarządu w Poznaniu, 
Stary Rynek 44 pokój nr 34, 

b) przekazem bankowym na konto nr 1220-6-3103 
w III Oddziale Miejskim Narodowego Banku 

Polskiego w Poznaniu,
c) przekazem pocztowym pod adresem Spółdzielni 

w Poznaniu, Stary Rynek 44. K2721
Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego w 
Międzychodzie ogłasza PRZETARG na wykonanie:

ADAPTACJA BUDYNKU GOSPODARCZEGO na 
pracownie przedmiotowe.

Dokumentacja do wglądu w Dyrekcji Technikum.
Termin rozpoczęcia robót zaraz, zakończenie do 

30 lipca 1968 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 maja 1988 r.

o godz. 10 w Technikum.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

uspołecznione i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyn. K3166

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

1626Ig
Piłę taśmową (stół uchyl­
ny), średn. 800 mm, spa­
warkę do pił taśmowych, 
automat do ostrzenia 
i rozwierania pił taśm. 1 
tarczowych, gryzarke, sil­
niki 7,2, 0,8, 1.1 KW — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”', Grunwaldzka 19

Sprzedam motocykl — 
„Mińsk” 125, stan dobry. 
Poznań, ul. Lodowa 26 
m. 4, dzwonić 2 X, godz. 
16—19.21155g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” w dobrym stanie. 
Senatorska 36 (Poznań).

21157g

„Trabanta” — kupię. Po­
znań, Łanowa 9 m. 10.

21646g

LoKalc

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe w Zabrzu (no­
we budownictwo) 50 m*. 
I ptr.) na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 21035?
Łódź — śródmieście, 2 po 
koję z wygodami zamie­
nię na komfortowe mie­
szkanie w Poznaniu, 
Łódź, Piotrkowska 107 — 
Łowkisowa. 21144g

Zamienię z kolejarzem 2 
pokoje, kuchyia, na po­
kój z kuchnią, względnie 
pokój duży. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21002m.

Dwupokojowe, partero­
we, samodzielne mieszka 
nie, łazienka — zamienię 
na jednopokojowe wyłącz 
nie samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21670m.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, spiżarnią, samo­
dzielne na równorzędne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21463m.
Pani pracująca i ucząca 
się poszukuje pilnie sa­
modzielnego pokju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka dla 21479m.

GLOBULKI

K3079

Młodemu panu wspólny 
pokój wynajmę. Racła­
wicka 81. 21900m
Samotny rencista, mate­
rialnie niezależny szuka 
pokoju jednoosobowego. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 22149m.

Małżeństwo wynajmle po 
kój nieumeblowany na 
okres roku, Jeżyce — 
Grunwald. Oferty „^ra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
220 24m.

Przyjmę panów na pokój 
(Górczyn). Jaskiniowa 24. 
___________________ 21572m 
Ną wspólny pokój, c. o., 
z łazienką przyjmę pana. 
Tel. 479-53._________22160m

Młode małżeństwo nale­
żące do Spółdzielni mie­
szkaniowej poszukuje nie 
krępującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21020m.
3 pokoje z kuchnią, I pię­
tro, nowe budownictwo, 
zamienię na mniejsze do 
III ptr., kwaterunkowe 
lub spółdzielcze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21486?. •

Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie, bloki, Wilda, 
na trzypokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21494m.
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia — willo­
we na pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21506m.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, balkon, z wygo­
dami (74 m») zamienię na 
równorzędne mniejsze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka dla 21541m.
Członek spółdzielni mie­
szkaniowej, poszukuje po 
koju — poddasze i sute­
rena nie wykluczone. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21671m.

t
W dniu 27 kwietnia 1968 r. zmarła, opatrzo­

na Sakramentami św., przeżywszy lat 80, śp.

MARIANNA BOGACKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 9 z kaplicy cmentarnej ną Junikowie, 
o czym zawiadamiają

WÓJCIKOWIE I SKIBICCY

Dnia 27 kwietnia 1968 r. zmarł nasz ukocha­
ny brat, wujek, stryjek 1 szwagier

prof. WINCENTY MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 15.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

Poznań, ul. Matejki 65 m. 4 22252g

W dniu 26 kwietnia 1968 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
troskliwsza, najczulsza mamusia, ciocia, 
zynka, szwagierka i bratowa, śp.

MARIA STACHOWSKA

naj- 
ku-

bm.Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała
w Poznaniu przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań, Warszawa, Buffalo 22196t?

Dnia 28 kwietnia 1968 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza ma­
musia, teściowa, babunia, siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

JADWIGA ROZMIAREK
z domu MARCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 ma­
ja br. o godz. 10.50 w Poznaniu na cmentarzu 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Drużbacklel 4 m. 18. 22260g

W dniu 29 kwietnia 1968 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., 
lepszy ojciec, teść, 
jek, przeżywszy lat

mój najdroższy mąż, naj- 
ukochany dziadziuś 1 wu- 
71, śp.

ZYGMUNT STEMPNIEWiCZ 
odznaczony Wlkp. Krzyżem Powstańczym 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 ma­

ja br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza ko­
munalnego na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Szpitalna 13 m. 5 
Środa, Warszawa, Gdańsk, 
Adelaide (Australia) 22194?

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Chociszewskiego 11 m. 2 22201g

W dniu 27 kwietnia 1968 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEF MARIANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Garbąry 28 m. 17.
RODZINA

22210g

Dnia 27 kwietnia 1968 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 71, moja najukochańsza żona, 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA MIKULSKA
Z domu LETZELBERGER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 17 w Trzemesznie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

22193?

Dnia 28 kwietnia 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana ciocia, dobra i szlachetna
ciołka, śp.

MARIA NIESTRAWSKA
Msza św. odprawiona zostanie dnia 

o godz. 16.30 w kościele Najśw. Marii

przyja-

30 bm.
Panny

w Ostrowie, po mszy wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz.

Z głębokim żalem żegnają drogą Zmarłą 
RODZINA I GRONO PRZYJACIÓŁ

Ostrów Wlkp., ul. Spichrzowa 22221g
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Panienka pilnie poszuku­
je pokoju. Chętnie śród­
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21607m.
Zamienię 2,5 pokoju z ku 
chnią i łazienką, samo­
dzielne na dwa mieszka- 
nia po pokoju z kuchnią. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21620m.

Gospodarstwo 8 hekta­
rów pszenno-buraczanej 
ziemi, hektar łąki, dom 
3-pokojowy, kuchnia, za­
budowaniami, zelektryfi­
kowane, inwentarzami 
blisko Poznania, przy au­
tobusie podmiejskim, — 
280.000 zł, gospodarstwo 19 
hektarów pszenno-bura­
czanej ziemi, 4 hektary 
łąki, dom 6-pokojowy, 
kuchnia, obszernymi za­
budowaniami, zelektryfi­
kowane, martwym inwer 
tarzem, blisko Poznania, 
przy mieście — 500.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16.
___________________ 21975g
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Czerwonaku. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21071g.

Różne

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21669m.
2'/t pokoju, samodzielne, 
komfortowe, telefon, I 
ptr., front, stare budow­
nictwo, centrum zamie­
nię na 3—4 pokoi, samo­
dzielne do II ptr., cen­
trum, równorzędne, chęt 
nie nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21215g.

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 20966g
Naprawa parasoli. Ryba- 
ki 9. 19683g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K30O7

Nieruchomości
Sprzedam ogródek dział­
kowy. altana murowana, 
światło, woda, drzew 17, 
krzewów 64. Ul. Lesz­
czyńska, cena 4.506 zł. 
Rutkowskiego 20 m. 21.

2195lg

Domek jednorodzinny, 
wygodami, wyłączony — 
centrum, sprzedam. Me- 
szyński, Bydgoszcz, Sie­
dlecka 68. 532p

Gniezno! Sprzedam dział 
kę zadrzewioną. Wiado­
mość: Gniezno, ul. Głę­
boka 15 m. 1. 21908g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, w su­
rowym stanie w Lesznie. 
Zgłoszenia: Feliks Berus 
Leszno, M. Buczka 4 m. .1 

528p

Przystojna, 27-letnia ze 
średnim wykształceniem, 
dobrze sytuowana pozna 
odpowiedniego pana z 
wyższym wykształceniem 
i dobrym charakterem. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20979g.
Kawaler lat 29, wzrost 
160 cm, rzemieślnik z 
prowincji, własne mie­
szkanie z braku znajo­
mości pozna odpowiednią 
pannę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21003g.
Pani o dobrej prezencji, 
miłego usposobienia — 
średnie wykształcenie, 
posiadająca własne mie­
szkanie w Poznaniu, po­
zna odpowiedniego pana 
w wieku od 35—45 lat (ka 
waler) w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
?0967g.

Dnia 27 kwietnia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze — długoletni pracownik, niezapomnia­
ny serdeczny przyjaciel

JÓZEF RÓŻYCKI
mistrz tokarski Bazy Sprzętu

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30. 4. 
br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 2 w Poznaniu
K3284

W dniu 27 kwietnia 1968 r. zmarł w 46 roku 
pracy pedagogicznej

prof. WINCENTY MACIEJEWSKI 
nasz drogi kolega, główny konsultant Wydziału 
Zaocznego, nauczyciel Technikum, długoletni 
Opiekun Samorządu Szkolnego i długoletni 

członek Związku Nauczycielstwa Polskiego.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiarne­

go pedagoga oraz przyjaciela słuchaczy.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zaw 

sze.
DYREKCJA — POP — ZNP 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

SŁUCHACZE I ABSOLWENCI 
Technikum Ekonomicznego i Państwowej 

Szkoły Ekonomicznej dla Dorosłych w Poznaniu 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 

kwietnia 1968 r. o godz. 15.10 na cmentarzu na 
Górczynie. 2221lg
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Słońce: €24—19.17
Coraz więcej młodzieży robotniczej 

w poznańskich szkołach artystycznychTEATRY

POLSKI — g. 19 „Achilleis” 
(przedst. zamkn.); NOWY — g. 
19 „Świętoszek” (przedst. zamkn.); 
OPERA — g. 19 „Fra Diavolo” 
(przedst. zamkn.); OPERETKA — 
nieczynna; MARCINEK — g. 11 
„O Kasi, co gąski zgubiła”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Diabelskie 
sztuczki” (franc. 18 1.), g. 17.30 
„Protegowany” (jug. 16 1.), g. 19.30 
DKF „Kamera” (seans zamknię­
ty); APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Kasia Ballou” (USA 16 
1.); BAŁTYK — g. 15.30 18, 20.15 
„Wilcze echa” (poi. 14 1.); CZTEB 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Czarny Tulipan” (franc. 12 1.), 
g. 18, 20.15 „Viva Maria” (włosko- 
franc. 16 1.); GONG — g. 10 12, 
16 „Strzelby Apaczów” (USA 11 
1.), g. 18, 20 „Niedziela w Nowym 
Jorku” (USA 16 1.); GRUNWALD 
— g. 19.30 ,Julio, jesteś czarują­
ca” (austr. 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30. 13 „Ballada husarska” 
(radź. 12 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Pa 
nie i panowie” (włoski 18 1.); 
HUTNIK — nieczynne; KOSMOS 
— g. 16.30 „Największe widowisko 
świata” (USA 11 1.), g. 19.30 SDKF 
„Fantom”; MALTA — g. 16, 18, 20 
„Fanfan Tulipan” (franc. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30 17.30 
„Czterej pancerni i pies” (IV ze 
staw — poi. 7 1.), g. 19.30 „Pierw 
szy dzień wolności” (pól 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30,’ 15, 20 
„Za mną kanalie” (NRD 14 1.); 
OSIEDLE — g. 18, 20 „Byłam głu­
pią dziewczyną” (węg. 14 1.); PAN 
CERNIAK — g. 20 „Rzeka bez po 
wrotu” (USA 14 1.); PAŁACOWE 
— g, 15, 17.30, 20 „Amerykańska 
żona” (włosko-franc. 16 1.);
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 
„Przystanek autobusowy” (USA 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16 18, 20 
„Old Surehand” (jug. 11 ].); TĘ­
CZA — g. 17.30, 19.30 „Przed woj­
ną” (jug. 14 1.); WARTA — g. 10, 
13, 16, 19 „Działa Navarony” (ang. 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Winnetnu” (cz. 
III — jug. 11 1.); WRZOS (Luboń 
— g. 18 ,Skarb bizantyjskiego kup 
ca” (czeski 14 1.), WRZOS (Mosi 
na) — nieczynne); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Japonia współ­
czesna” cz. II.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodn< 

27> — nieczynne.
Historii tn. poznania (Stary Ry 

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 451 — g 9—15.
Kultury 1 Sztuk) Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego! 

— nieczynne.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15

Muzeum Historii Ruchu Robotn: 
czego — „w 120 rocznice Wiosn- 
Ludów” — g. 10—18.

Galeria „Od nowa* — Sztu 
ka efektów 1 systemów" cz. II — 
nieczynna.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Prace malarskie J. Waxmanna” 
— g. 10—22.

Klub MP1K (Ratajczaka 39) — 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — Ry 
runki Z. Nowaka i A. Nowickiego 
— g. 10—18 (do 30 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Rysunki Fr. Butkiewicza I Z Bek 
sińsklego — g 10—18 (do 5. V).

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj- 
chr»7 nkołk Wolsztyna” w foto­
grafii J. Kozłowskiego — g. 9—19 
(do 6 V)

PTF (Paderewskiego 7) — IV wy 
stawa indywidualna Z. Maciejew 
skiego „Can — can i inne” (barw 
na) — g. 10—19.

Muzeum Narodowe — „150 rocz 
nica urodzin K. Marksa” — g. 
9—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Trzeci świat” — fotogra 
my O. Budrewicza — g. 12—20 
(do 5. V.); Sala Marmurowa PK 
— Wystawa Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej — g. 12—20 (do 
3 V.).

Hall szatniowy Sali Wielkiej 
PK: — prace uczestników pracow 
ni rzeźby i malarstwa pt. „Praca” 
— g. 12—20.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbaty 17. tel. 510-21) — chi­
rurgia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel 637-35 dla m. Poznania; 
podstacłe ul. Kórnicka 8 Bukowa 
1 i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria (Chełmońskiego 20) 
— czvnne- internistyczne — cała 
dobę; pediatryczne — g. 15—23: sto 
matologiczne — g. 18—7; chirur­
giczne I ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — całą dobę, chirurgicz­
ne TT — ul Kacprzaka 16, tel. 
623-55 — całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul
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W Wielkopolscy znajduje się 14 podstawowych i średnich 
szkół artystycznych, z tego połowa w Poznaniu, gdzie naukę 
pobiera dwa razy tyle młodzieży co na terenie wojewódz­
twa. Ale jeśli weźmiemy pod uwagę, że część uczniów szkół 
poznańskich rekrutuje się z województwa, to okaże się, iż 
tyłu młodych poznaniaków (około 1400) ilu młodych adep­
tów z województwa przygotowuje się do zawodu artysty. 
Dodajmy, że z wyjątkiem jedynego w Poznaniu Liceum 
Sztuk Plastycznych wszystkie inne, to szkoły muzyczne. Po­
dane wyżej liczby nie są wysokie. Dyktuje je zapotrzebowa­
nie społeczne; nadprodukcja pociągałaby przykre następ­
stwa dla przyszłych absolwentów, którzy nie mogliby zna­
leźć dla siebie zatrudnienia.
Zainteresowaliśmy się prze­

de wszystkim pochodzeniem 
społecznym uczniów poznań­
skich szkół artystycznych. Po­
kutuje bowiem mniemanie, że 
są to placówki, kształcące 
młodzież wyłącznie pochodze­
nia inteligenckiego i stąd opo­
ry rodziców robotniczych w 
posyłaniu do nich swoich uta­
lentowanych — bo o takie wy­
łącznie chodzi — dzieci, co z 
kolei utrudnia kierownictwom 
szkół podnoszenie procentu 
tych dzieci.

Jeszcze zdarza się, że ten i ów 
pedagog-artysta uważa, iż talent

Studenckie czyny 
1-Majowe

Członkowie ZSP uczcili w 
minioną sobotę i niedzielę czy­
nami społecznymi zbliżające 
się Święto Pracy.

W sobotę studenci UAM 
przepracowali ‘500 roboczogo- 
dzin przy porządkowaniu o- 
biektów sportowych AZS przy 
ul. Pułaskiego. W niedzielę na 
terenach przyszłego Ogrodu 
Zoologicznego, nad którą to in 
westycją ZSP sprawuje swój 
suołecznv uatronat, 300 osób z 
UAM, WSE i WSWF przepra­
cowało 1.200 roboczogodzin. — 
Obydwa dni stały się również 
okazją do porządkowania tere 
nów osiedli studenckich.

Tak w sobotę, jak i w nie­
dzielę, w ramach długofalo­
wego czynu — budowy stacji 
turystycznej w Bucharzewie 
(pow. międzychodzkD, praco­
wało w każdy z tych dni po 30 
osób, (ad)

10-lecie TSM
Z okazji 10-lec:a działalności Wo 

jewódzkiego Oddziału Towarzy­
stwa Świadomego Macierzyń­
stwa w Poznaniu odby­
ło się w ubiegłą niedzielę w 
sali Domu Technika uroczyste po 
siedzenie zarządu tej organizacji.

Sprawozdanie z działalności Wo 
jewódzkiego Oddziału TSM złożvła 
je»»o sekretarz W. Grabkowska.

Wyróżniających się w aktywnoś 
ci 5-ciu członkom Towarzystwa wi 
ceprrewodniczaca Prez. RN Pozna­
nia W Klnwiter wręczyła Honoro­
we Odznaki miasta Poznania. O- 
trzymali je: A. Jankowiak W. 
Grabkowska. J. Strzyżewski. A. Fi 
lipiakowa. B. Mińczykowska. Po­
nadto 26 osób, zwłaszcza z tere­
nu, udekorowano odznakami Za­
służonych Działaczy TSM. (Ij)

Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla oowiatu ooznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11, 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

66,62 MHz (do g. 17); 7.45 „Błękit­
na sztafeta”; 8.15 Kalejdoskop 
rozrywk.; 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla 
kl. V (historia) „Książce nadanie” 
słuch.; 9.30 L. Różycki: 2 tańce z 
baletu „Pan Twardowski”; 9.40 
Dla przedszkoli „Mały kowal” 
słuch.; to „Lalka” ode. 69 pow.; 
10.20 Konc. rozrywk. Ork. PR w 
Krakowie; 10.50 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 11 Dla kl. 
VIII „Dwie legendy” słuch.; 11.25 
Konc. Ork. Mandolinistów Łódz­
kiej Rózgi. PR; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 „Koncert z polo­
nezem”; 13 Francuskie arie opero 
we śpiewa Gerard Souzay — ba­
ryton; 13.20 „Na swojską nutę”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Chleb przeklętych czasów” 
fragm. książki Paula Tillarda; 
14.20 Reportaż z V Festiwalu Dni 
Muzyki Organowej we Wrocławiu; 
15.05 Dla szkół średnich (fizyka) 
1) „Niesforne dzieci słońca” ga­
węda, 2) Piosenka pt. „Nastroje”; 
15.30 Dla dzieci starszych „Mono­
grafia zwierząt”; 15.55 „Przezorny 
zawsze ubezpieczony”; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 ,.Zn^>d 
Wisły i Odry”; 18.40 Muz. i Aktu­
alności; 19.20 „Skarga na wiel­
kich brudasów”; 19.35 Ludwik van 
Beethoven: 111 Sonata na skrzyp­
ce i fortepian Es-dur op. 12: 20.40 
„Cela 267” słuch.; 21.30 Wiazanka 
mel. rozrywk.; 21.40 Kompozytor 
1 jego uiosenki Emil Sojka; 22.10 
— „Mała tragedia” opow.; 22.25 
— Tańczymy przy orkiestrze; 23.15 
Taneczny cocktaii ork. i zesp. in«tr 
oraz piosenkarzy: 0.10—3.10 — Pro 
gr^m nocny » Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 12.05. 
15. 17.55, 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TT: Fala 407 m 1 UKF 
69.74 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.35 Konc rozrywk.: 9,to Slaska 
Estrada Wojskowa: 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Dawna muzyka bale­
towa; 10.25 „Człowiek z nurtu” 

jest dziedziczny. Jako argument 
wysuwa dynastie Bachów i Straus­
sów, wobec czego trudno — jak 
mniema — mówić o utalento­
wanej artystycznie młodzieży ro­
dzin nieartystycznych, nieinteli- 
genckich. Ci zwolennicy dziedzi­
czenia talentów zapominają jed­
nak o tym, że nie czynniki biolo­
giczne, ale właśnie środowisko 
społeczne kształtuje zainteresowa­
nia i wyczulenie na świat dźwię­
ków, barw i linii.

Prawda, że przy egzaminach 
wstępnych do liceów artystycz 
nych większe szanse ma mło­
dzież wywodząca się z rodzin 
inteligenckich, gdyż lepiej jest 
przygotowana w domu, więk­
szy też bierze udział w „kon­
sumpcji” twórczości artystycz­
nej. To jednak lepsze wyposa­
żenie wcale nie gwarantuje 
rozwoju talentu. Można by 
przytoczyć wiele przykładów, 
że aby jego zalążek się rozwi­
nął, potrzebne jest pracowite 
przygotowanie pod fachową 
opieką. A właśnie młodzież 
robotnicza i chłopska w tym 
zakresie wykazuje niezwykłą 
wytrwałość i wręcz bohater­
ski upór, najczęściej uwień­
czony dobrym skutkiem.

Są też matki, które do szkół ar­
tystycznych posyłają swoje córki 
w przekonaniu, że umuzykalnio­
nej łatwiej będzie wyjść za mąż. 
Jest to wzór mieszczański, sprzecz­
ny już z nowymi tendencjami. 
Młode bowiem pokolenie, także 
pochodzenia inteligenckiego, pra­
gną wybrać sobie taki kierunek 
specjalizacji, który odpowiada za­
miłowaniu. Zdaje sobie sprawę z 
tego, że sukces życiowy może zdo­
być w każdym zawodzie.

Równocześnie młodzież robot­
nicza dzięki środkom masowego 
przekazu i bezpośredniemu odbio­
rowi dóbr kulturalhych ma coraz 
większe możliwości wczesnego 
rozwinięcia swoich zamiłowań ar­
tystycznych; odważniej też dobi­
ja się o wstęp do odpowiadających 
jej szkół.

Te czynniki coraz silniej da­
ją o sobie znać w strukturze 
pochodzenia społecznego ucz­
niów poznańskich szkół arty­
stycznych. Przed ośmioma la­
ty co czwarty uczeń 'tych 
szkół pochodził z rodziny ro­
botniczej, przed trzema laty — 
już co trzeci, obecnie prawie 
co drugi. I równolegle procent 
młodzieży inteligenckiego po­
chodzenia obniżył się z 63 do 
50 procent. Jest to poważna 
zmiana na rzecz młodzieży ro­
botniczej. Gorzej przedstawia

opow.; 10.55 Z dawnych i najnow­
szych kart muzyki polskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 13.25 „Pożegnanie” fragm. 
pow.; 13.45 Konc. muz. holender­
skiej; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba; 15.30 Piosenki 
żołnierskie; 15.50 „U history­
ków wojskowych” felieton; 17.10 
„Wspomnienia Starego Radiow­
ca”: 17.20 1-Majowe życzenia; 17.50 
Aud. aktualna K. Pierzchlewicza; 
18.20 Przed mikrofonami P- Radia i 
kamerami TV Poznań członek Ko 
mitetu Centralnego PZPR I Sekre 
tarz KW Partii w P-niu Jan 
Szydlak; 18.35 Muzyka; 18.45 Kurs 
j. ang.; 19.07 Alfabet ork. rozryw­
kowych; 19.30 „Między Leuną a 
Schwedt” reportaż literacki; 19.50 
Radiowe Studio Piosenki; 20.20 
Konc. Ork. Łódzkiej Rozgł. PR 
pod dvr. H. Debicha: 21.31 Muzy­
ka polska; 21.56 „Ja — syn ludu 
polskiego” — fragm. wspomnień 
Al. Macubv; 22.13 Polskie pieśni 
rewolucyjne; 22.28 Muz. rozrywk.; 
23.15 „Przeglądy i poglądy”; 23.25 
Jazz na dobranoc; 0.10 Program 
nocny r Katowic.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 16, 19. 21. 23.50, 1, 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ali stars — czyli same 
gwiazdy; 17.30 „Na Skalnym Pod­
halu” — (r. książki; 17.40 Maria 
Pachomienko raz jeszcze; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 „Brat 
Gilgamesa” — aud.. poetycka; 
18.25 Nagraj i zaśpiewaj; 18.40 
Twórcy piosenek;/ 19 Mała Ency­
klopedia Wielkiego Dramatu — 
Karet Capek: 19.30 Archangelo Co- 
relii — Concerto grosso D-dur op. 
6 nr 7; 19.40 Piosenki — kwiaty; 
20 Okienko lubelskich facecjonis- 
tów; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 21 Wszystko o gwiazdach 
— magazyn; 21.20 Rozszyfrowuje­
my piosenkę; 21.40 Z wizytą u 
„Cyrulika warszawskiego”; 21.50 
Opera — K. Kurpińskiego — „Za­
bobon czyli Krakowiacy i Góra­
le”: 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — The Everly Brothers; 
22.15 Co wieczór powieść — 5 ode. 
„Pustelni Parmeńskiei”; 22.45 Prze 
boje Roy Orbisona; 23 Wiersze T. 
Różewicza; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Gra zesp. Paradox; 24 Wiado­
mości Radia ONZ. 

się udział młodzieży pocho­
dzenia chłopskiego. Wskaźnik 
tu waha się od 3 do 5 procent. 
Na przeszkodzie stoi brak 
miejsc w bursach.

I właśnie w zakresie zwięk­
szenia liczby młodzieży pocho­
dzenia chłopskiego spodziewać 
się należy poprawy. Nowy ze­
spół szkół artystycznych, po­
wstający w Poznaniu przy ul. 
Solnej, będzie dysponował in­
ternatem na przeszło 200 
miejsc. To w zupełności wy­
starczy.

Ogólnie — w świetle danych 
— coraz większy procent mło­
dzieży robotniczej w podsta­
wowych szkołach artystycz­
nych wykazuje, że przestają 
być one ekskluzywne, że stoją 
otworem przed uzdolnionymi 
ze środowisk robotniczych. 
Najbliższe zaś plany władz 
miasta Poznania dowodzą, że 
w polu widzenia mają także 
utalentowaną młodzież wiej­
ską. I to też przyjąć należy z 
dużym zadowoleniem, (p)

"Przed iurtąłam

Na wszystkich miejskich placach 
pojawiły się monumentalne pla­
katy z hastami 1-majowymi. Na 
zdjęciu - jedno z haseł na Ryn­

ku Wildeckim.
Fot. — K. Przychodzki

Komunikacja miejska 
w majowe święto

W związku z pochodem 1-majowym nastąpią zmiany w ruchu 
niektórych linii tramwajowych i autobusowych. Poniżej podajemy 
najważniejsze zmiany w rozkładzie jazdy.

Na liniach tramwajowych: 1 — 
ostatni kurs z Garbar 8.46, ostat­
ni kurs z Dworca 8.50, 2 — ostat­
ni kurs z Dębca 8.31. następne do 
Osiedla Warszawskiego, ostatni 
kurs z Ogrodów 8.42, 3 — ostatni 
kurs z Junikowa 8.52 przez March 
lewskiego do Dębca, ostatni kurs 
z Dębca 8.45, następne do Zawad, 
4 — ostatni kurs z Górczyna 8.35,

TELEWIZJA

WTOREK — 10 — Dla kl. 1 
„Wszyscy dla wszystkich”; 10.15 
— „Barwy walki” — film fab. 
prod. polskiej; 11.55 — Język pol­
ski (kl. XI) — „Skowronek” — 
Anouilha; 12.30—13.05 — Przyspo­
sobienie rolnicze — „Zwalczanie 
chorób i szkodników roślin okopo­
wych”; 15.10 — Przysposobienie 
rolnicze (powtórzenie); 15.45 — Po­
litechnika TV — Fizyka II rok. 
„Detektory promieniowania jąd­
rowego”; 16.25 — Politechnika TV 
— Fizyka II rok. „Sztuczne re­
akcje jądrowe”; 16.55 — Wiadomoś 
ci; 17 — „Fizyka na piątkę” — pro 
gramwdla młodych widzów; 17.30 
— „Suita polska” — film prod. poi 
skiej; 17.50 — „Sztafeta nowości”; 
18.20 — Przed kamerami I Sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — Jan Szydlak; 18.35 — 
Przegląd muzyczny; 19.05 — Wie­
czorne rozmowy” — przed kame­
rami prof. dr Marian Zychowski; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Dzien­
nik; 20.05 — „Górale przy kowa­
dle”; 20.35 — „Barwy walki” — 
film fab. prod. polskiej wg. po­
wieści Mieczysława Moczara; 22.05 
— „Folklor żvwy” — film TV w 
realizacji Grzegorza Dubowskiego; 
22.45 — Dziennik.

ŚRODA: 7.45 — Międzynar. Re­
portaż 1-Majowy (Kraje Inter- 
wiz.fi i Ośrodki TV w kraju); 
12.55 — „Sopot 67” — TV film 
prod. polskiej; 13.45 — Występ 
Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”: 
14.30 — „Dzień powszedni” — re 
portaż filmowy z Turoszowa; 14.45 
— Dla dzieci: „Oj dana, dana, 
wzięli diabli pana” — Widowisko 
Państwowego Teatru Lalek 
„Ateneum” w Katowicach”; 15.45 
— Wszechnica TV: „Tradycje re 
wolncyjne polsKiei sztuki”; 16.1? 
— Estrada 'literacka: „Trzy sal­
wy” — Wł. Broniewskiego; 1650 
„Światowid” — magazyn wyd. 
międzynar.; 17.30 — Sprawozdanie 
srortowe; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.20 — „Kiedy znów 
zakwitną?” — proerram rozrywko 
wv: 21.10 — „Pofedziemy do Dea- 
vł11e” — film prod. franc.; 22.30 — 
Wiadomości sportowe.

TV zastrzega sobie prawo zmian 
w programie.

l

Młodzież o ieairze

Uroczyste zamknięcie konkursu
Przed niedzielnym przedstawieniem „Achilleis” w Teatrze 

Polskim odbyła się uroczystość zakończenia konkursu na 
recenzje teatralne dla uczniów szkół średnich zorganizowa­
nego przez redakcję „Głosu Wielkopolskiego” i Poznańskie 
Teatry Dramatyczne.
Dziewięciu laureatów kon­

kursu: S. Magala — uczeń IV 
L. O., J. Boryski, J. Wower, 
A. Joachimiak i J. Mikołaj­
czyk (wszyscy z I L. O.), W. 
Konopińska — uczennica VII 
L. O., M. Ciupińska z L. O. w 
Puszczykówku, M. Hryniewicz 
z Technikum Budowlanego i 
M. Jaśkowiak z II L. O. otrzy­
mało z rąk kierownika literac­
kiego Teatru Polskiego S. He-

Sesja naukowa
Zarząd Szkolny ZMS przy 

Technikum Poligraficzno-Księ 
garskim w Poznaniu i Koło 
Naukowe Historyków przy 
UAM zorganizowały ostatnio 
sesję popularno-naukową, po­
święconą udziałowi młodzieży 
wielkopolskiej w walce z oku­
pantem hitlerowskim.

W auli szkoły przy ul. Róża­
nej 11 zgromadziło się około 
350 uczniów. Zespoły uczniow­
skie w oparciu o źródła Komi­
sji Historycznej, ZBoWiD i In­
stytutu Zachodniego przedsta­
wiły działalność ZHP i tajne 
nauczanie na terenie naszego 
województwa. Udział zaś mło­
dzieży w walce o wyzwolenie 
Poznania w r. 1945 omówił 
Leon Pawlak, a dr E. Serwań- 
ski — kształtowanie się posta­
wy społecznej tej młodzieży.

Uczniowską sesję zakończyły 
wspomnienia, dotyczące walk 
o Cytadelę, (p)

Czwartek Literacki
Na Czwartku Literackim 2 

maja, o godz. 19 w Pałacu 
Działyńskich wystąpi znany pi 
sarz poznański, prezes Poznań 
skiego Oddziału ZLP, Gerard 
Górnicki, autor tomów opowia 
dań „Sybirca”, „Portret kota” 
i powieści „Powrót Stanleya 
Kozdry”, „Spotkanie z Rzy- 
mianką”, „Ucieczka na obczy­
znę”. Temat wieczoru: „O źró­
dłach inspiracji twórczej”.

(na)

ostatni z Dębca 8.28, następne do 
Starołęki, 5 — ostatni kurs z Gór­
czyna 8.41, ostatni z Garbar 8.41, 
6 — kursować będzie na trasie

Warszawskie—Traugutta—Dębiec, 
7 — nie będzie kursować, 8 — 
ostatni kurs z Ogrodów 8.49, ostat 
ni z Warszawskiego 8.32, następne 
do Dębca 9 — ostatni kurs z Go- 
lęcina 8.42, ostatni z Traugutta 
8.40. 10 — ostatni kurs z Ogro­
dów 8.33, ostatni z Górczyna 8.38, 
11 — ostatni kurs ze Sczanieckiej 
8.50, ostatni z Winiar 8.40, 12 — 
ostatni kurs z Górczyna 8.45 do 
Rynku Wildeckiego, ostatni z Dęb 
ca 8.39, następne do Starołęki, 
13 — ostatni kurs z Junikowa 8.34, 
następne do Osiedla Warszawskie 
go. ostatni z Starołęki 8.25, 14 — 
ostatni kurs ze Sczanieckiej 8.59 
na Warszawskie, ostatni ze Sta­
rołęki, 8.42, następne do Traugut­
ta, 15 — ostatni kurs z Bolkowie 
kiej 8.56, ostatni z winograd 8.40, 
16 — ostatni kurs z pl. Wielkopol 
skiego 8.48, ostatni z Winograd 
8.23, 17 — ostatni kurs z Bolko- 
wickiej 8.17, ostatni z pl. Wiel­
kopolskiego 8.55. Linia 18 zostanie 
wstrzymana na czas przemarszu 
kolumny HCP.

W czasie trwania pochodu wa­
hadłowy kurs tramwajów zosta­
nie utrzymany na trasach: Juni- 
kowo — Bolkowicka — Przybyszew 
skiego, Ogrody—Rynek Jeżycki, 
Golęcin i Winiary—Pułaskiego 
oraz Winogrady—Pułaskiego.

Na wszystkich liniach autobuso­
wych ruch odbywać się będzie 
według świątecznego rozkładu 
jazdy z nasileniem według po­
trzeb. Linia A i B nie beda kur 
sowały. a linia C — jak w każdą 
niedzielę.

Na czas zbiórek i przemarszu 
Hkolumn linie autobusowe 59, 

59-bis i 69 będą kursować normal 
na trasą do ul. Polnej i przez 

1 ul. Wawrzyniaka—Świerczewskie­
go z powrotem na Wydmy i Ra­
szyn. Linia 63 z Górczyna kurso 
wać będzie przez "ul. Przybyszew 
skiego. Dąbrowskiego, Kościelna. 
Poznańska, Pułaskiego, Nowowiej 
skiego i Solna, a linia 64 z Gro­
chowskiej przez Grunwaldzka, 
Przybyszewskiego, Dąbrowskiego. 
Kościelna i dalej po normalnej 
trasie. Linia 68 pojedzie trasą 
linii 60 na Grochowe Łąki.

Dodatkowe autobusy uruchomio 
ne zostana na trasie — rondo przy 
ul. Przybyszewskiego do Bałtyku 
oraz na trasie Górczyn—Głogow­
ska—Most Dworcowy (autobusy 
będą tu dojeżdżać najpierw do 
końca kolumny Grunwald, a po 
jej przemarszu — do Mostu Dwór 
cowego). (c-o) 

banowskiego oraz przedstawi­
cieli „Głosu Wielkopolskiego” 
red. red. M. Skąpskiego i O. 
Błażewicza dyplomy oraz na­
grody. Nauczyciele dwóch 
szkół Liceum Pedagogicznego 
przy ul. Różanej oraz Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej i 
Technikum przy Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych, któ­
rych uczniowie w sposób naj­
liczniejszy wzięli udział w kon 
kursie, otrzymali dla biblio­
tek szkolnych książki z dzie­
dziny teatru ufundowane przez 
oddział poznański Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Te­
atru i Filmu — SPATiF. (ch)

Nazwiska jubilatów 
w księdze pamiatkowaj

W Prezydium DRN Stare 
Miasto odbyła się wczoraj miła 
uroczystość. Trzy pary mał­
żeńskie otrzymały medale za 
długoletnie pożycie. Są to: 
Anastazja i Jan Nowakowie, 
Magdalena i Michał Majchrza­
kowie oraz Pelagia i Edmund 
Urbaniakowie.

Jubilatom serdeczne życze­
nia długich lat zdrowia złoży­
ła kierowniczka Urzędu Stanu 
Cywilnego B. Stcrczcwska. Me 
dale wręczył wiceprzewodni­
czący Prezydium DRN — W. 
Jarmiński. Jubilaci otrzymali 
także kwiaty i nagrody pie­
niężne.

Stare Miasto przy wczoraj­
szej uroczystości zapoczątko­
wało wpisywanie Jubilatów do 
księgi pamiątkowej dzielnicy. 
Zatem w kronice Starego Mias 
ta umieszczane będą także naz 
wiska starszych mieszkańców.

(a)

WIELKA LOTERIA 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻ/

WIEJSKIEJ
Od 1 maja losy znajdą się 

w sprzedaży w kioskach 
„Ruchu”. Czeka na Was 
70.606 nagród.Nagrody główne:
2 samocl ody 

marki Fiat 125P
1 samochód 

marki Wartburg
1 samochód

marki Skoda 1000 MB 
oraz
2 motocykle 

marki MZ

II Festiwal Etiud 
szkól filmowych
Wczoraj rozpoczął się w Po 

znaniu II Festiwal Etiud Fil­
mowych, impreza zorganizowa 
na w ramach Studenckiej 
Wiosny Kulturalnej.

Dzisiaj drugi i zarazem o- 
•statni dzień Festiwalu: o godz. 
19 w klubie „Pod Maskami” 
odbędzie się pokaz filmu „Ona” 
w reż. M. Araszewskiego (film 
ten zdobył Grand Prix na Fe­
stiwalu Filmów Amatorskich 
— 1968). Również o 19 w Klu­
bie „Sęk” — spotkanie ze stu 
dentami Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej i Filmowej, 
o godz. 19.30 zostanie wyświet­
lonych 9 etiud filmowych stu­
dentów PWSTiF. Dwie ostat­
nie imprezy festiwalowe odbę 
dą się o godz. 21: w Klubie 
„Od nowa” W . Wierzewski bę 
dzie mówił o „Sytuacji nowego 
kina w świecie”, a w Klubie 
„Nurt” odbędzie się spotkanie 
ze studentami PWSTiF, połą­
czone z dyskusją o filmach fe­
stiwalowych. (ad)


